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Poznań, 23 kwietnia.

Z bieiącć) chwili.
Na Bobotuiem posiedzenia sejmu austryackiego 

omawiał minister oświaty, pan Madeyski, stósunek 
Kościoła do państwa. Przemówienie to podajemy 
wedle telegramu biura Wolffa i wstrzymujemy się 
na razie od wszelkich uwag, pozostawiając je na­
giemu wiedeńskiemu korespondentowi.

Duchowy rozwój Austryi — mówił p. mini- 
ster— uwydatnia się w tóm, że bez szkody d.a 
ifery państwowój zachowaną została autonomia kor- 
poracyi kościelnych. Samodzielność jednak obydwóch 
czynników nie oznacza koniecznie ich rozdziału. Dla 
wspólnego działania obydwóch pozostaje obszerne 
pole etycznych i humanitarnych zadań. Pod wielu, 
bardzo ważnemi dla ludzkości względami, państwo i 
Kościół są wskazane na wzajemne popieranie się. 
(Brawo). Minister przyjął do wiadomości oświad 
czenie deputowanego TreuiDfela, że przy obecnój 
ustawie szkólnój jest możliwy pomyślny rozwój szkoły, 
i życzy sobie, aby pogląd ten objął szerokie koła 
ludności i aby przez to samo ustawa szkólna nie 
była dłużej przedstawianą jako zapora religijnego 
rozwoju (!)
Ki Co do kwestyi narodowościowych, podniósł mi­
nister w dziedzinie szkólnictwa spełnianie obowiązku 
względem potrzeb cywilizacyjnych wszystkich narodów 
państwa jako główną zasadę. Rząd widzi miaroda- 
wcze kryteryum istotnych potrzeb ludności w uchwa­
łach sejmów, albo w jednozgodnyeh życze- 
czeniach obydwóch narodowości jednego kraju; 
z tego nie wynika jednak, aby rząd odrzucał 
żądania narodowościowe, które drogi tój nie prze­
były. Co do smutnych objawów wśród młodzieży 
podnosi minister, że wychowanie jest produktem 
licznych, wspólnie działających czynników, rodziny, 
szkoły, Kościoła, społeczeństwa i — w najnowszym 
czasie — życia publicznego. (Brawo.) Ku swemu 
ubolewaniu, p. minister znajduje pod tym względem, 
zwłaszcza w Czechach, stósunki, które w interesie 
władzy szkólnój, narodu i państwa wymagają bacznój 
uwagi. Jak wszędzie, tak i w życiu narodowem 
jest dziedzina, którój żaden patryota naruszać nie 
powinien (żywe potakiwanie). Ruch Omladiny, ma­
jący na celu unarodowienie socjalnego ruchu robo­
tników, przyciągnął do siebie niestety młodzież. Nie 
przewidziano', że odrywając młodzież od jój po­
wołania, popchnięto ją do tego, że niedostate­
czne doświadczenie życiowe zastąpiła fanatyzmem, 
a w niszczeniu wszelkiój powagi, w oporze i niepo­
słuszeństwie widziała pełne zasługi poświęcanie się 
dla narodowo-politycznych celów. Tu i owdzie za­
czyna jednak, jak się zdaje, rodzić się myśl zwrotu 
» tój drogi. Drugim, na wychowawczą czynność za­
kładów naukowych ujemnie wpływającym momentem 
jest jednostronne pojęcie wolności. Pod takiemi 
wpływami w młodzieży rozwija się coraz silniój świa­
domość uprawnienia i rozwiozły popęd do czynu, 
podczas gdy w równym stopi.iu ustępuje świadomość 
obowiązku. Zle zrozumiana wolność wykoch w uje czę­
stokroć tylko egoizm, zazdrość i nienawiść. A wszakże 
nie nienawiść powinna być sprężyną walk wewn. 
Jest największyczas wlać do życia publicznego jak 
najwięcój idealistycznego oleju. Jeśli państwo ma dorość 
coraz trudniejszym zadaniom przyszłości, to musi wy­
chować charaktery. Jeśli wychowanie będzie się 
uskuteczniało pod dewizą: „wpajać świadomość obo­
wiązków“, to także tworzyć się będą charaktery 
wedle zasady: „Obowiązek przed prawem“. (Ola- 
ski.) Ministrowi p. Madeyskiemu składano z wielu 
stron powinszowania.

Nad budżetem marynarki toczyły się w sobotę 
we włoskiój Izbie deputowanych ożywione obrady, 
które zakończyły się ostatecznie świetnem zwycię­
stwem rządu. Minister marynarki Morin, po omó­
wieniu rozmaitych technicznych spraw, wywodził po- 
«nędzy innemi, że szczególniójszy nacisk położyć na­
leży na kwestyą osób. Ojczyzna może bowiem w ra­
sie wojny zaufać swój flocie tylko wtedy, jeźli będzie 
uią kierował uzdolniony, energiczny i odważny mąż. 
Minister zauważył, że niepodobne» jest, aby 
sa dwie tak ważne teki, jak wojny i marynarki, 
',rał jeden człowiek odpowiedzialność na siebie, i dla 
tego tóż nierozsądnie byłoby, gdyby Izba miała przy- 
cuylić się do zaprojektowanego utworzenia minister­
stwa obrony krajowój. Włoska marynarka — mó- 

minister dalój — robi z każdym dniem postępy 
bez względu na długie i ciągłe debaty, a godzina 
próby wykaże, że była ona godną ofiar i sympatyi 
*r*ju. Zaleca pan Morin przyjęcie budżetu, podno- 
®sąc równocześnie, że redukcya jego byłaby występ- 
•'etn przeciwko elementarnym zasadom rozsądku 
(Poruszenie). Gdyby się kto znalazł, któryby chciał 
so redukcyą wziąć odpowiedzialność, temu chętnie 
stąpi swego miejsca. Przedsięwzięcie takie mogłoby 

powodem klęski floty, upadku i nieszczęścia
Jozyzny (żywe poruszenie).

Referent Bettolo oświadczył się przeciwko dal- 
sy® oszczędnościom w budżecie marynarki. Nastę- 

Puie Wniesiono kilka rezolucyi, pomiędzy innemi re- 
oiucyą Cayallottiego i 29 towarzyszy ze skrajnó 
.w,cy, która żąda większych oszczędności w budże- 

C 6 marynarki.
ze a 9r*8Pt zabrał głos i oświadczył, że wszyscy 
r?, 8JA ”*9 na to, że należy poczynić oszczędności, 
qr5Sz?te O — ale oszczędnośoi te nie powinny psuć 

s*oizacyi marynarki i zmniejszań liczby okrętów.

Kury er Poznański
-»ehoiii codziennie z wyjątkiem ponie-

1 dtialk^w i dni poświątecznych 

RedaKoya:
przy"nlicy św. Mucina nr. 16.

Jdministracya i Kkepe- 
dyoya:

¡fj ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

A JEŃCY E KURYEHA P0ZNAŃ8KI E G_
cbmann 1 JTrendler, w Warszawie ulica Renatorzka St. — R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M.,, H 
Ha&senatein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Cle

Rząd jest zdecydowany zbadać organizaeyą i prze­
prowadzić możliwe oszczędności, nie może jedna* 
dzisiaj powziąć jakiejkolwiek obowięzującój go 
uchwały i en błoć przyjąć redukcyą obrony krajowój. 
Prezes ministrów uroczyście przyrzeka zbadać, czy 
się nie da gdziekolwiek zaprowadzić dalszych oszczę­
dności, ale nie należy wymagać od rządu takiój po- 
ityki militarnój, któraby sprowadziła nową Lissę, 
żywe potakiwanie). W końcu Orispi wyraził na­

dzieję, że podejmując się dzieła odrodzenia znajdzie 
pomoc u ludzi dobiój woli, i polecał rezolucyą depu­
towanego Tortarela, wedle którój Izba oświadcza, 
że po deklaracyi rządu przechodzi do porządku obrad

Po przemówieniu Orispiego zabrało głos kilku 
deputowanych wśród wielkiego hałasu w Izbie. 
8z.ozególniój burzliwą scenę wywołał Imbriani. Mó­
wiąc o personale służbowym w arsenałach, twierdził 
on, że personał ten ciągle wzrasta, i czynił za to 
odpowiedzialnym deputowanych, którzy w tym celu 
cupczą swojemi głosami. (Wielki hałas) Imbriaui 
woła: Tak jest — i ani poprzedni, ani teraźniejsi 
ministrowie nie mogą powiedzieć, że tak nie jest. 
Orispi: To nieprawda. — Imbriani: Słowa moje nie 
odnoszą się do pana. — Orispi: Zaprzeczam pań­
skiemu twierdzeniu nietylko co do mojój osoby, lecz 
także co do moich kolegów. Wymień pan nazwiska. 
Imbriani: Przyjdę do pana i powiem mu je. — 
Orispi: Wymieniaj pan publicznie, bo i oskarżenie 
było publiczne. (Bardzo dobrze 1) — Imbriani: 
Nazwisk tych nie wymienię, bo mam poczucie honoru, 
a tu wchodzą w grę drażliwe kwestye. (Hałas ) 
Przewodniczący wyraża mówcy naganę, podnosząc, 
że nie wolno występować z takiemi oskarżeniami, 
nieprzytoezywszy równocześnie dowodów.

Przyszło ostatecznie do głosowania. laba od 
rzuciła 277 głosami przeciwko 53 głosom rezolucyą 
Cavalłottiego i przyjęła budżet marynarki 270 gł. 
przeciwko 54.

Na sobotniem posiedzeniu referował także depu­
towany Pais o budżecie wojskowym. Referent wy­
wodził, że armią należy utrzymać w dzisiejszej sile, 
i prosił deputowanych, aby zaniechali szczegółowych 
dyskusyi nad armią, nad jój siłą i rozwojem, armiv 
bowiem, nad którą się ciągle obraduje, jest na pół 
pobitą. Nie ambitne plany, ale tylko koniecz­
ność zabezpieczenia się przeciwko nieprzewidzianym 
wypadkom, powoduje Włochy do utrzymania obecnój 
siły zbrojnój. Włochy używają 20 proc, dochodów 
państwowych na armią, mniój zatem, jak Niemcy 
i Francja. Budżet zresztą, który referent poleca, 
wykazuje 13 milionów mniój, jak budżet wojskowy 
z roku ubiegłego.

* W sprawie owój osławionój korespondencji 
„Z pod Zaboru IV“, skierowanój przeciwko Ojcu 
świętemu i Biskupom polskim, którój przedrukowania 
nie umiał sobie w swój miłości Jo Kościoła „Dziennik“ 
odmówić, tak pisze „Gazeta Tor.“:

„Encyklikę Leona XIII do wszystkich Biskn 
pów polskich przyjęły wszystkie pisma polskie, z nie 
licznemi wyjątkami porażonych socjalizmem, z wielką 
wdzięcznością, tak samo, jak ją przyjął oały nasz 
naród, umiejący wniknąć w trudności położenia i ro­
zumiejący bardzo dobrze, że inne odezwanie się po­
gorszyłoby z pewnością smutną już i tak dolę wiel 
kiój części katolików polskich.

Teraz dopiero otworzyło się źródło utyskiwań 
i żalów na Ojca św., które w grzeczne stówka ob 
wijając swoje przymówki, domaga się nibyto imię 
niem i w interesie Polski podrosyjskiój czegoś, coby 
doprawdy katolikom tój dzielnicy na dobre me wyszło 
Smutniejsza jeszcze, że to samo źródło żąda od Br 
sbupów pod rządem rosyjskim wprost wywoływania 
wilka z lasu, jak gdyby wiadomem nie było, co to 
miewa tam za skutki. .

Dotąd, o ile sprawdzić mogliśmy, znalazły się 
dopiero dwa pisma polsko-katollckie, które IV enun- 
cyacyą tego źródła opublikowały u siebie.

Ubolewamy nad tern mocno. Do źródła tych 
informacyi zaś zwracamy się z prośbą o większą 
oględność i powściągliwość w występowaniu, właśnie 
w katolicki h i kościelnych sprawach-

Wszakże współpracownicy jego wzięli sobie za 
zadanie spokojne, przedmiotowe i oględne ocenianie 
stósunków i informacyą dzienników.

Jeżeli gdzie, to w sprawach kościelnych spotę­
gowanie tych zalet i warunków najpotrzebniejsze.“

* Głębokim smutkiem napawać muszą ka 
żego rozumnego Polaka wieści o świeżych demon­
stracjach w Warszawie z powodu rocznicy Kiliń­
skiego, których następstwa przewidzieć nie trudno.

Tymczasem i u nas są tacy, którzy wiadomości 
te przyjmują z dziwną pogodą umysłu, a objaśniają 
je nawet komentarzami, wobec których milczenie dal 
sze byłoby błędem.

Że ucisk w Królestwie jest nadzwyczajny, że 
ucisk ten musi budzić niezadowolenie i zgrozę, to nie 
ulega wątpliwości. Gdyby niezadowolenie to i groza 
przedstawiły się w objawach samorodnych, jak n. p. 
przy napaści na kościół w Krożach, byłoby to zn 
pełnie zrozumiałą i naturalną rzeczą, ale że nsposo 
bienia ludności niesumienni działacze nadużywają do 
wytwarzania manifestacyi, które za sobą pociągną 
jeszcze więcój ofiar, to już zasługuje na publiczne 
potępienie.

Tymczasem „Dziennik Poznański“ do opisu ma 
nifestacyi i aresztowań dodaje kilka uwag, z któ 
rych wynika, że pismo to, najzupełniój pochwala

manifestacje, ciesząc się, że mimo gorliwości polkyi 
takowe się udały, bo pochód się odbył (do domu Ki­
lińskiego i Igelstroma). Piatem „Dziennik“, mówiąc 
o manifestacyach, przyznaje przez to samo, że w War­
szawie odbywa się ruch sztucznie przygotowany, oraz 
że polieya przyczyniła się aresztując, do spopulary­
zowania rocznicy (Kilińskiego). Albowiem pisze 
„Dziennik“, doskonale zdaje się w tych sprawach po­
informowany : „do późnego wieczora na ulicach zbie­
rały się gromadki a zaimprowizowani prelegenci, 
zwykle rzemieślnicy, tłomaczyli uieświadomym, jaką 
roczuicę obchodzimy, wspominali nazwiska Kilińskiego 
i Kościuszki.“

A teraz przychodzi kwint» seneya politycznój 
metody „Dziennika“:

Rozrzucenie tysięcy odezw i broszur nie 
spopularyzowałoby tak tój pamiętni] rocznicy. 
Tak twierdzi „Dziennik“, ale jaki jest dowód 

na jego twierdzenie, że spokojniejsza praca nie 
przynosi takich korzyści, jak manifestacje kierowane 
niewidzialną ręką? Dowodu na to niema. Jakie 
zaś pociągają za sobą skutki, wiemy z r. 1863.

Nie musiały też te gromadki być tak wielkie, 
kiedy polieya aresztowała ogółem tylko 200 ładzi, 
a że kilku zagorzalców powtarzało na ulicy to, 
czego się pewno niekoniecznie ściśle nauczyli od 
tajnych agitatorów, chowających się po tchórzowsku 
za plecy niedoświadczonych rzemieślników, działają­
cych w najlepszój wierze, to jeszcze nie dowód, 
żeby ktośkolwiek rozumiał to, co oni prawili, jeżeli 
prawili, aby to podniosło ducha! Tak zaleca środki 
dziecinne tylko polityczna blaga.

Ale ta blaga jest niebezpieczną i dla nas, bo 
je it w niój wskazówka, że rzemieślnicy od warsztatu 
i pracy wyledz powinni na ulicę i zająć się polity- 
cznem apostołowaniem podczas manifestacyi, które 
zdaniem „Dziennika“ najlepiój lud kształcą.

Dziękujemy za takie nauki i ostrzegamy' kogo 
należy, zęby się nie dał ułudzie syreniemi głosami 
„Dziennika“, dla którego praktyki z r. 1863 są 
jeszcze najmilszem wspomnieniem po dziś dzień.

Koroną wszystkiego w komentarzu do rnchn 
warszawskiego jest nadzieja wyrażona w „Dzien­
niku“, że kara, jaka aresztowanych spotka, nie może 
być chyba zbyt surową wobec tego, że chwytano 
wszystkich itd.

Ta apelacya do takiego wroga, jak Moskale, 
jest objawem, na który nie znajdujemy parlamentar­
nego wyrazu 1 Popychać młodzież, rzemieślników, 
Ind do manifestacyi, sprowadzać aresztowania, 
z których wynikną zapewnie zasłania na Sybir itp., 
a potem „z godnością narodową“ apelować do 
względuości, to już przechodzi wszelkie granice 
naiwności tych, którzy z za płota i bezpiecznego 
ustronia lubują się w widoku ofiar, ponoszonych przez 
obałamuconą uczciwość. Patrzeli oni na strumienie 
krwi i łez, jakie na kraj sprowadzili bezmyślnie 
i bez celn, a jeszcze się chełpili — bohaterstwem 
i rozumem stann.

Apelacya do policji tylko oczywiście w tym 
razie dozna uwzględnienia, jeżeli polieya ta 
będzie chciała wstępną łagodnością ośmielić 
agitacją do coraz zapalczywszych objawów, żeby 
potem żelazną ręką zgnieść wszystko, oczywiście 
z wyjątkiem najwinniejszych, bo ci się na „areszto­
wania“ nie narażą. Od czego naród, Ind zacny 
i poczciwy, żeby cierpiał za nich.

* „Civilta Cattolicau, redagowana przez 
księży Jezuitów rzymskich, umieściła w dwóch ze­
szytach kwietniowyoh obszerny artykuł p. t. „ Obecny 
stan Polski“ (w trzech zaborach) jako komentarz do 
encykliki Leona XIII „Do Biskupów Polskich“ 
a zarazem jako zadośćuczynienie za zeszłoroczny 
głośny artykuł pióra O. Brandi’ego. Kapłan teu, 
Neapolitańczyk rodem, po ośmioletnim pobycie w 
Ameryce, wezwany został do redakcyi „Ciyilty“ 
w 1891 rokn. Pisząc swój artykuł „Polityka 
Leona XIII“ (w styczniu r. z.), miał przed sobą 
pięć tomów, obejmujących dyplomatyczne akta roko­
wań Leona XIII z carem i rządem rosyjskim, nie­
świadom zresztą, czemu się dziwić nie można, sto­
sunków rosyjskich. Nawykłemu do amerykańskiój 
wolności, w głowie jego pomieścić się nie mogło nie­
dochowanie przez cara konkoidatu z 1882 roku 
i gwałt sumieniem katolików zadawany. Prawdziwe 
zresztą opowiadanie Geffkena w „Contemporary Re­
view“ wydało mu się przesadą i wymysłem prasy 
polsko-anstryackiój, która też wychłostała go za to 
nielitościwie. Otóż w przedmowie do artykułu: 
„Obecny stan Polski“, mówi już wyraźnie o „prze­
śladowaniu, jakie Polacy przecierpieli i cierpią dla 
wiary“. Sam artykuł napisany w tonie dla nas ży­
czliwym ale ściśle przedmiotowo z wyraźną dążnością 
informacyjną dla 9000 prenumeratorów i licznych 
czytelników „Civilty“.

Opowiedziane tam treściwie i z rzetelią zna 
jomością rzeczy stosunki religijno-nankowe i polity 
czno-społeczne w Galicyi, w Księstwie Poznańskiem 
i w zaborze rosyjskim. Ponieważ encyklika Le­
ona XIII nie skarży się, nie zarzuca nic wprost 
rosyjskiemu rządowi, wypowiada jednak wyraźnie, 
jak wielki i w czem rząd ten wywiera ucisk i gwałt 
na sumieniach katolików, przeto, jak cały artykuł, 
tak zwłaszcza i część jego trzecia napisana jest 
w tonie umiarkowanym, ale daje pojęcie o wielkości 
niewoli i prześladowania.

Obraz Galicyi naszkicowany w duchu katolicko 
konserwatywnym; główny nacisk położony na pod­
niesienie się poziomu życia religijnego, umysłowego

Wtorek, 24 kwletito 1824.

trzedpłata kwartalne.
wyncłi w Poznania marek 4, na W 
łtkich aucKaeh ceearstwa niemi«±iego 
i w Aaatrji marek 6 (zob. Zeitungs-Pwu- 
liste p. 18M Abtheilnng EL t. Nr. 67J 
w innych krajach: cena poznańska a do­

łączeniem przesyłki.

Ceno oydo«**«
wynosi 16 ienygćw od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 len. 
od wiersza. — Przekład na jpzyk polaki 

bezpłatnie.

i ekonomicznego i na tę harmonią ijzgodę, jaka oży­
wia społeczeństwo i władze autonomiczne w stósunkn 
do władz państwowych. Ciemną stroną Galicyi jest 
rozwielmożnienie się w niój żydów i ubóstwo kraju, 
z którego się dźwiga, jak może. .

Stósunki dzielnic pod panowaniem pruskiem 
przedstawia Civilta w niewesołem świetle, wogóle 
ednak trafnie. Widać, że autor artykułu zna do­
jrzę nasze stósunki, gdy z takim naciskiem mówi, 
że jedynie zjednoczone siły szlachty, kleru i ludu 
mogą postawić wał obronny przeciw wylewowi ger­
mańskiego protestantyzmu. Oby to sobie wzięli do 
serca i dobrze rozważyli ci, co w osobistych celach 
pragną rozbić naród na kasty i zamiast siać zgodę, 
jątrzą przeciwko sobie nawzajem umysły.

Dzielnice polskie pod rządem rosyjskiem naj- 
muiój zaaue są za granicą. Słusznie więc roz­
różnione w artykule kongresowe Królestwo Polskie 
„Polska rosyjska“ od prowincyi dawniój pobkich do 
carstwa rosyjskiego wcielonych — i każdój stósunki 
odrębnie omówione. Czytamy tam między innemi: 
„kler świecki, zakony bowiem po rokn 1873 wszyst­
kie zniesione, krom księży Paulinów w Częstochowie 
i Sióstr Miłosierdzia, zostaje pod wyjątkowemi pra­
wami polic/jnemi, nędznie udotowany od rządu, który 
wszystkie majątki duchowne skonfiskował. Katolików 
7 milionów — wzbroniono im misye ludowe, wszelkie 
stowarzyszenia katolickie, bractwo Serca Jezuso­
wego i Żywego Różańca. Wielka część ziemi 
szlachty polskiój przeszła drogą konfiskaty po roku 
1831 i 1863 w ręce Rosyan. Wszelka karyera 
rządowa, podobnie jak w Prusiech, tak i tn dla 
Polaków zamknięta. Warszawa ma uniwersytet, ale 
rosyjski, podobnież wszystkie szkoły prywatne i rzą­
dowe, średnie i ludowe są rosyjskie; szkół katoli­
ckich nie ma zgoła. Prasa polska zostaje pod cen­
zurą prewencyjną... Litwa nie ma żadnego uniwer­
sytetu, nieliczne szkoły są rosyjskie z ograniczoną 
liczbą uczniów, o szkołach katolickich i polskich 
mowy me ma, nie istnieją wcale. Prasa polska nie 
istnieje na Litwie od 1863, dosyć powiedzieć, że nie 
wolno drukować kalendarza polskiego... Sprawami 
Kościoła katolickiego zarządza departament obcjch 
wyznań z dyrektorem Rosyaninem prawosławnym na 
czele... pod nim stoi kolegium katolickie, którego 
prokuratorem jest urzędnik carski Rosjanin prawo­
sławny itd.

Od lat wielu pierwszy to obszerny, sumienny i 
nam życzliwy artykuł w prasie zagraDicznój — pier­
wszy owoc Encykliki Leonowój z dnia 19 marca, 
roku b., mamy w Bogu nadzieję, że nie jedyny i 
ostatni.

Ze Rzymu piszą do gazet lwowskich:
„Jeżeli, co prawie pewna, rząd rosyjski nie 

pozwoli ogłosić ostatniój Encykliki, wtenczas rzym­
ska katolicka prasa, która dotąd milczała krępo­
wana względami na układy Watykanu z Rosyą, 
przemówi odważniój za nami. Na mało się to przyda, 
ale milczenie grobowe wydało się jakby aprobatą 
rosyjskich gwałtów, tóm bardziój, że liberalna prasa 
zagraniczna kłam zadając polskiój prasie, wysławiała 
tolerancyą religijną w Rosyi pod niebiosy, a nas 
przedstawiała jako rewolucyjnych malkontentów“.

Przemówienie Ojca św.
do pielgrzymów hiszpańskich.

Drodzy Synowie ! Widok, jaki się przedstawia 
oczom Naszym dzisiaj, jest prawdziwie wielki; cała, 
to Hiszpania katolicka wraz z dalekiemi koloniami 
swemi, reprezentowana przez was w swój wierze 
i pobożności przybywa złożyć nowy i wspaniały hołd 
u grobu księcia Apostołów i Piotrowi zawsze żyją- 
cemu w osobie Najwyższego Pasterza w Kościele.

Ten u oczysty objaw wiary i niezachwianego 
iizywiązania dla Namiestnika Chrystusowego w Na- 
szój osobie, jaki składacie w obliczu świata całego, 
jest godnem uwieńczeniem tych licznych i wielkich 
uroczystości, przez które czynna pobożność wiernych 
pragnęła uczcić Nasz jubileusz biskupi. Widzieliśmy, 
ukochani synowie, jak inne narody, podobnie jak wy, 
spieszyły do Nas, i z największą radością przyjmo­
waliśmy te ich objawy poddania się i przywiązania 
synowskiego. Jednakże żadna z tych manifestacyi 
nie przewyższała we wielkości tój, którą w Waszych 
osobach przedstawia katolicka Hiszpania, którój na­
wet zdaje się w tym względzie zachowaną palma 
pierwszeństwa. A to nie powinno wzbudzać naj­
mniejszego żalu w innych narodach katolickich, prze­
ciwnie przywiązanie synowskie, jakie mają wszysey 
równo w sercu dla rzymskiego Papieża, napełni ich 
zadowoleniem i radością.

Pełne chwały dzieje waszój ojczyzny można 
słnsznie naznaó wspaniałym pomnikiem, który głosi 
wiarę waszą i przynosi jój zaszczyt. Nieugięta, kiedy 
chodziło o odparcie niewierności mnzułmańskiój i za­
sadzek herezy;, Hiszpania utrzymała za cenę boha­
terskich usiłowań aż po dziś dzień swe zasady reli­
gijne, swą wierność i posłuszeństwo dla tój świętój 
Stolicy apostolskiój. Po wszystkie czasy opromie­
niała ona Kościół blaskami wielkiój świętości, wśród 
któryoh nowem i potężnem światłem przyświecają 
błogosławieni Jan z Avili i Diego z Kadyksn, któ­
rych niedawno temu umieśoiliśmy na ołtarzach. Hi­
szpania wydała dostojnych założycieli zakonów reli­
gijnych, doktorów i znakomitych mistrzów, wśród 
których jako gwiazda błyszczy ten Izydor z Sewilli, 
słusznie nazwany : Doctor egregius cum reverentia



ttominandus. A choćby i nie było tylu innych bla­
sków, same wielkie koncylia w Toledo wystarczają, 
aby zdobyć Hiszpanii jedno z najszlachetniejszych 
miejsc wśród narodów zasłużonych dla Kościoła. 
Wswstkie te wielkie tradycye narodu na wskroś 
katokohiego potwierdza Hiszpania dzisiaj przez tę 
okazałą manifestacyą swój wiary.

Kiedy rozpominamy wszystkie te rzeczy, bo- 
lesnem jest dla Naszego serca ojcowskiego, gdy 
równoczaśnie widzimy zamachy na waszą wielkość 
narodową ze strony rewolucyi politycznych i spo­
łecznych, które blizko od stu lat do naszych czasów 
tyle złego wyrządziły waszćj ojczyzńfe, jak i innym 
ludom, popychając je do upadku i ruiny. Przypo- 
mnijcie sobie, Synowie ukochani, że wielkość 
Hiszpanii była zawsze nieodłączną od swego przy­
wiązania do świętój wiary przodków i że to przy­
wiązanie było nawet podstawą największój waszój 
świetności. Aby podnieść tę chwałę i zachować ją 
od uszczuplenia, nie macie pewniejszego i skute­
czniejszego środka, jak stanowczy powrót do zasad, 
jakich uczy religia i praktyk, jakie ona nakazuje. 
Z radością widzimy, iż powrót ten zaczyna się 
uwydatniać i Nasza troskliwość starać się będzie 
zawsze rozprzestrzenić i przyspieszyć jeszcze ten 
ruch zbawienny. Nasze encykliki powołały ludy do 
zachowywania przepisów Ewangelii św., wskazaliśmy 
klasom robotniczym nauki chrześciańskie jako naj­
potężniejszy środek, aby przyjść w pomoc ich cier­
pieniom. Przypominając im, że Kościół jest matką 
troskliwą, baczną na ich interesa, dającą ich sercom 
przystęp dla ufności, iż w niój znajdą pomoc i opiekę, 
wskazaliśmy drogę pewną dla ocalenia porządku 
społecznego, tak zaohwianego dzisiaj.
, Zrozumieliście to dobrze, ukochani synowie, 
i miło Nam w tój wspaniałój manifestacyi podziwiać 
wymowne urzeczywistnienie Naszój myśli i gorącego 
pragnienia, jakie żywi serce Nasze, aby wszystkie 
sfery społeczne zbratały się pod wezwaniem miłości 
chrześciaóskiój, tego węzła doskonałości. Czy 
Opatrzność wam udzieliła świetności dostatków, czy 
też wam przeznaczyła zaszczyt ubóstwa, znajdujecie 
się dziś wszyscy zespoleni ściśle w tern uroczystem 
wyznaniu wiary waszój tradycyjnśj; okazujecie 
w ten sposób, co staraliśmy się wam wyjaśnić kilka­
krotnie, t. j. że prawa i obowiązki jednych i drugich 
znajdują w religii najdoskonalszą harmonię.

A ponieważ Naszymi współpracownikami w 
podniosłem posłannictwie uświęcania i udzielania 
pokoju ludom mają być słudzy Boży, chcieliśmy 
zgodnie z waszym episkopatem, aby tu w Rzymie, 
pod opieką Namiestnika Chrystusowego, utworzjło 
się hiszpańskie kolegium narodowe, w któremby wy­
brani młodzi duchowni różnych dyecezyi przygoto­
wywali się do służby duchownój i zaopatrywali się 
w broń nauki czystój i pewnój oraz w śiodki naj­
skuteczniejsze, aby zwalczać błąd i szerzyć światło 
prawdy. Przez to, ukochani synowie, złożyliśmy 
nowy drogocenny dowód Naszój dla was i waszój 
ojczyzny troskliwości.

Wszelako, aby nasze starania i zabiegi uwień­
czone zostały powodzeniem tyle upragnionem, trzeba, 
aby wszyscy katolicy hiszpańscy bez wyjątku prze­
konali się, że najwyższe dobro religii wymaga i żąda 
z ich strony jedności i zgody.

Trzeba, aby zaniechali namiętności politycznych, 
które ich rozrywają i dzielą, trzeba, aby pozostawia­
jąc zawsze czujnój Opatrzności Bożój losy swego 
narodu, pracowali w największój zgodzie pod kiero­
wnictwem Biskupów wszelkienai środkami, na jakie 
pozwala prawo i uczciwość, nad popieraniem inte­
resów religii i ojczyzny i aby w zwartym szeregu 
oparli się napaściom bezbożności i wrogów społe­
czeństwa obywatelskiego. Jestto ich obowiązkiem 
także, aby byli posłuszni ustanowionym władzom 
i prosimy Was o to tem więcój, że na czele szla­
chetnego Waszego narodu stoi dostojna królowa, 
którój pobożność i poświęcenie dla Kościoła mogliście 
podziwiać: obecność niektórych z Was daje Nam 
sposobność przypomnienia o tem. Dla tych wyso- 
kich zalet jest Nam ona drogą i publiczne złożyliśmy 
jej dowody Naszych uczuó ojcowskich, mianowicie 
trzymając do chrztu św. jój dostojnego syna, w któ- 
ł7?i’ ^ęzy®y Wam, abyście znaleźli spadkobiercę 
królewskich zalet, pobożności i cnoty jego matki.
• u- ^°’ drudzy synowie> ojcowskie napomnienia, 
jakie zwracamy do Was i całego ludu hiszpańskiego. 
Do tych rad, podyktowanych przez Nasze przywią­
zanie, dołączamy jako zakład łask niebieskich bło­
gosławieństwo apostolskie, którego udzielamy z ca­
łego serca Waszój Władczyni katolickiój, jój dostoj­
nemu synowi, episkopatowi, duchowieństwu, Wam 
i Waszemu całemu narodowi.

Kardynał-Prymas o Polsce.
Wiedeń, 20 kwietnia.

(=) Na, wczorajszem walnem zebraniu stowa- 
szyszenia imienia św. Szczepana Kardynał-Prymas 
rastary wygłosił wspaniałą mowę, w którój pierwszój

Kurtyna teatru krakowskiego.
------- ---------------

JSrtzAsóz©, w drngiój połowie kwietnia, 

(Dokończenie).
Stworzyć znośny obraz alegoryczny, rzecz 

trudna; stworzyć dobry obraz alegoryczny należy do 
rzadkości nadzwyczajnych w naszym wieku skeptycz- 
nym. Widzieliśmy w ostatnich czasach, jak mistrz 
z piętnem oryginalnego geniuszu na czole, iie razy 
wstąpić chciał na pole malowanych alegoryi, nawet 
znośnych wykonać nie potrafił, a przyczyna leżała 
w tem, że pragnął stworzyć nowe typy alegoryczne, 
więc pizeszłości w wyobraźni widza nie mające 
i dlategoż niepojęte. Nie chciał nigdy zrozumieć, 
że sztuka w tysiącoletnim pochodzie musiała dla 
pewnego pojęcia mieć jeden wyraz, jeden wykładnik 
malowany czy rzeźbiony, jeśli chciała, aby ją zrozu­
miały masy. Tradycja uświęcała taki wykładnik 
i on powtarza się po wszystkie czasy i u wszystkich 
ludów cywilizowanych. Siemiradzki zbyt dobrze wie- 
dział o tem, zamierzając stworzyć dla naszego teatru 
obraz alegoryczny, i chcąc być zrozumianym, nie 
silił się na nowości w alegoryzowaniu pojęć, ale 
utartym tradycji poszedł szlakiem. To co mu zwo-

części wykazywał, że zdrowa rodzina według zasad 
chrześciańskicb, tworzy jedynie trwałą i bezpieczną 
podstawę wielkości narodów. Następnie dodał:

»Twierdzą, że na widnokręgu politycznym nie 
dostrzedz żadnój chmurki. Ozyliż jednak z owych 
chmur, które się piętrzą na niebie naszego społe­
czeństwa, nie może się zerwać nagle burza? 
W ostatniem dziesięcioleciu ubiegłego stulecia, 
właśnie sto lat temu, znikło potężne państwo, które 
jednego z największych królów naszych (Ludwika) 
i jednego z najznakomitszych książąt Siedmiogrodu 
wybrało swym królem. Ziemia, patria wprawdzie 
tara istnieje dotąd, ale niezależny narodowy byt 
Polski ustał. Nasz wieszcz wspaniałego hymnu na­
rodowego „Szozath“ jakoby myśląc o tój katastrofie, 
śpiewa: „Grób, w którym spoczywa naród, ota­
czają narody i w oczach milionów lśni łza.“ 
A jednak, ani szczere współczucie wszystkich wol­
nych narodów, ani sympatyczne oświadczenia w par­
lamentach nie zdołały przywrócić tak wielkiemu 
niegdyś narodowi ojczyzny.

„A bohaterski ten naród, przekonawszy się, że 
ani własną siłą, ani ludzką pomocą nie może 
wskrzesić ojczyzny do nowego życia, śpieszy do ko­
ściołów i z milionów ust odzywa się pieśń:

„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie,
Ojczyzny wolność racz nam wrócić, Panie.“
„Co względem przyszłości tego szlachetnego 

i lepszej doli godnego narodu jest zapisane w księ­
gach przeznaczenia, to dla nas pokrywa jeszcze 
tajemnica. Natomiast otwartą jest przed n&mi 
księga jego przeszłości, z którój możemy się na­
uczyć, do jakiego końca prowadzą społeczne, reli­
gijne i polityczne walki stronnictw.“

Oczywiście Księciu-Prymasowi chodziło głównie 
o to, aby swych ziomków ostrzedz przed walką 
stronnictw, którą tam gwałtem wywołują naśladowcy 
pruskiego „kulturkampfu“. Dla tego upadek Polski 
kładzie wyłącznie na karb sporów wewnętrznych, 
które niestety nie mało się przyczyniły do osłabienia 
narodu polskiego, a nie podnosi drugiego, głównego 
czynnika katastrofy : obcój przemocy!

Zresztą jednak niewątpliwie z słów Kardynała 
Vaszarego przemawia gorąca, serdeczna miłość dla 
narodu naszego i tak rzadkie u obcych należyte 
zrozumienie jego rzeczywistych zalet. Mowa ta ko­
ścielnego naczelnika narodu madziarskiego i pierw­
szego po królu jego leprezentata, świadczy wy­
mownie, że choć nie krwią, ale dziejami i duchem 
blizko spokrewnione dwa sąsiedzkie narody, nie 
przestają żywić do siebie wzajemnych sympatyi. 
Tem żywiój trzeba Ubolewać nad tem, że ambitna 
i nierozważna taktyka stronnictwa liberalnego, pod 
hasłem „reform“ kościelno - politycznych, pogrąża 
naród węgierski w walkach domowych, a tem samem 
osłabia jego głos w dziedzinie polityki zagranicznój.

W sprawie dodatków państwowych dla du­
chowieństwa katolickiego.

donosi „Neisser Ztg.“, że minister kultu upoważnił 
rejencye, aby od 1 kwietnia b. r. samodzielnie uchwa­
lały dodatki w miarę lat urzędowania w celu osią­
gnięcia dochodu rocznego po nad 1800 m., jeżeli do­
chód urzędowy odnośnych proboszczów już ze strony 
ministeryalnój został dawniój ustanowiony przez 
udzielenie dodatków osobistych i nie zmniejszył się 
od owego czasu w ogólnój sumie, jeżeli zatem nowe 
dodatki w całój sumie są potrzebne jedynie z powodu 
podwyższenia oboszczów do wyższych stopni urzędu 
albo w skutek zmiany osób. Pod temi samemi wa­
runkami upoważnił minister rejencye do samodziel­
nego ustanawiania dodatków dla katolickich probo­
szczów w celu podwyższenia ich dochodu rocznego na 
1500 i 18000 m., o ile trwa jeszcze uznana dawniój 
ze strony ministeryalnój niewydajność obowiązających 
do płacenia kas kościelnych. We wszystkich innych 
przypadkach wreszcie, mianowicie jeżeli chodzi o 
pierwszorazowe stwierdzenie dochodu urzędowego albo 
ubytek tegoż lub o zmianę w stosunkach finansowyc 
obowiązanych do prapłacenia kas kościelnych i parafii, 
albo jeżeli udzieleaie kwoty miało nastąpić w czasie 
przed rozpoczęciem każdorazowego roku obrachunko­
wego, należy wnieść do ministra o uchwalenie dodatków 
w miarę lat urzędowania albo dla polepszenia dochodu. 
Ostatecznie pozostawia minister zmniejszenie lub 
cofnięcie udzielonych katoiiekim proboszczom do­
datków sądowi rejencyi we wszystkich przypadkach, 
w których to zmniejszenie lub cofnięcie dodatków 
może nastąpić w skutek zwiększenia się dochodów 
urzędowych. Dodatków udziela się na czas trwania 
urzędu odbiorcy, atoli można je zmniejszyć lub pod­
wyższyć także w tym czasie o tyle, o ile przez 
zmianę dochodu urzędowego ogólny dochód znacznie 
i stała przewyższa albo nie dochodzi do ustanowionój 
stopy dochodowój. Udzielanie dodatków, których 
wymaga awansowanie proboszcza w miarę lat służby, 
następuje w pierwszym dniu miesiąca, następującego 
po miesiącu, w którym proboszcz awansował na 
wyższy stopień. Jeżeli proboszcz w pierwszym dniu 
miesiąca wstępuje na wyższy stopień lat służby,

lennicy nowoczesnego symbolizmu w malarstwie 
pewnie za złe brać będą, poczytuję za zasługę 
i śmiem twierdzić, że wywiązał się z zadania do­
skonale. Jego alegoryczny obraz jest wyjątkowo 
dobry, i zrozumie go każdy człowiek, który jako 
tako z postaciami alegorycznemi sztuki jest obe­
znany. Toż ja, nim do rąk dostałem objaśnienie 
treści, napisane przez samego artystę, odgadłem 
wszystkie postacie odrazu bez najmniejszego trudu, 
a odgadłem zupelnie trafnie.

Możnaż nie wiedzieć, która z postaci przedsta­
wia Piękno? Wszakże artysta tyle wdzięku niewy- 
słowionego nadał stojącój postaci kobiety, zaledwie 
przejrzystą zasłoną okrytój, że trzebaby nie mieć 
iskry zmysłu dla piękna, gdyby w niój Piękna nie 
odkryć.

Czyż owa postać z załamanemi rękami a smu­
tną twarzą, gdyby nawet maski tragicznój zamiast 
pokrycia głowy nad czołem nie miała, mniejby tra­
giczną była, aby uosabiać Tragedyę? Zdaje mi się, 
że nie.

Bezmyślnież góruje z lewój strony posąg Sfin­
ksa, uosobienie wiecznój zagadki bytu, ponad gło­
wami ludzi, których ścigają wyrzuty sumienia? Nie 
naprowadzaż on do głowy myśli posępnych, zapytań 
bez odpowiedzi, wątpień kojonych łzami serca?

Kto nie chce myśleć i kto nie chce odgadywać,

natenczas płaci mu się podatek począwszy od 
o si ego dnia. Proboszczowie, wprowadzeni na pierw­
szy urząd proboszczowski, otrzymują dodatek od dnia 
wprowadzenia na urząd. Proboszczowie, przeniesieni 
na inne probostwo, otrzymują przypadający na nich 
w nowym urzędzie dodatek, jeżeli wprowadzenie ich 
odbywa się w pierwszym dniu miesiąoa, począwszy 
od owego dnia, zresztą w dniu pierwszym miesiąca 
następnego. Jeżeli proboszcz został przeniesiony 
ub otrzymał emeryturę, lub opuszcza probostwo 

dobrowolnie albo przymusowo, — natenczas 
pozostaje mu przypadająca na niego — 
w dniu 1 miesiąca, w którym miejsce opuszcza, rata 
miesięczna dodatku jego w całości. Jeżeli proboszcz 
umiera, natenczas przypada na jego spadkobierców 
miesięczna rata z miesiąca, w którym umarł. Ponie­
waż wśród katolickich proboszczów rozpowszechniło 
się niejednokrotnie błędne mniemanie, jakoby udzie- 
anie należących im się dodatków następowało urzę- 

downie bez inicyatywy z ich strony i ponieważ wsku­
tek tego opóźniło się nieraz wypłacanie dodatków, 
przeto zlecił minister rejencyom, aby się porozumiały 
z władzami biskupiemi, iżby one zwróciły probosz­
czom swych dyecezyi uwagę na to, że dodatków udzie- 
aó można tylko na wniosek duchownych samych i że 

się poleca, aby potrzebne wnioski przesłali za po­
średnictwem Biskupów do rejencyi, o ile możności 
na sześć miesięcy przed terminem, od którego du­
chowni mają prawo do pobierania dodatków. Nadto 
poleca minister rejencyom, aby się porozumiały 
z władzami biskupiemi co do tego, iżby władze bi­
skupie nadesłane im bieżące wnioski o dodatki prze­
syłały rejeneyom razem w pewnych oznaczonych od­
stępach czasu.

3K sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(54 posiedzenie.)
Berlin, 21 kwietnia gcdz. 11. 

Izba załatwiła dziś w pierwszem czytaniu pro­
jekt, dotyczący dortmundzko-reńskiego kanału, prze­
kazując go komisyi, która się ma składać z 21 
członków. Polecając projekt, wygłosił minister 
Thielen długą mowę wstępną, w którój przedstawiał 
korzyści dróg wodnych i zaznaczył, że znacznego 
zmniejszenia się dochodu kolei żelaznych nie po­
trzeba się obawiać z powodu projektu. Deputowani 
Winckler, Riepenhausen i Quistorp (kons.) uzasa­
dniali swe odporne stanowisko wobec projektu 
względami na smutne finansowe położenie państwa, 
które nie pozwala na zaciąganie 56 milionów długu 
dla uczynienia zadość jednostronnemu żądaniu nad- 
reńsko-westfalskiego przemysłu. Z wolnokonserwa- 
tywnych posłów większość również oświadczyła się prze­
ciw projektowi. Depp. Ostrop, Jérusalem i Schwarze 
(centr.) przemawiali w interesie obwodu węglowego 
nad Ruhrą za projektem, zaznaczając, że w razie 
odrzucenia go trzebaby budować drogie koleje żela­
zne, ponieważ środki transportowe nie wystarczają. 
— Depnt. Schalscha (centrum) oświadczył się prze­
ciwko projektowi, który szkodzi wschodowi państwa 
a mianowicie Górnemu Slązkowi i proponował, aby 
projekt przedłożono dopióro po upływie czasu trwa­
nia traktatów handlowych. Przeciwko projektowi 
wystąpił także deputowany Richter, stwierdzając, że 
przemysł węglowy już dzisiaj jest uprzywilejowany 
przez taryfę wyjątkową. — Przy tój sposobności za­
brał także głos minister Miquel, aby sprostować ko­
mentowane w pismach orzeczenie jego, wedle którego 
miał powiedzieć, że w ostatnich 30 latach ustawo­
dawstwo uczyniło wszystko dla przemysłu a nie dla 
rólnictwa. Powiedział on tylko, że Jnadzieje pokła­
dane ze strony rólnictwa w ustawodawstwie [Steina 
i Hardenberga nie ziściły się i że trzeba będzie za­
jąć się sprawą uregulowania prawa agrarnego. — 
W poniedziałek obradować będzie Izba nad proje­
ktem, dotyczącym Izb rolniczych.

Koniec o godzinie 4.

Ziemie Polskie.
* W sprawie aresztowań w Warszawie piszą 

do „Dz. Pozn.“:
Dziś w nocy (z czwartku na piątek) areszto­

wano wszystkich, zatrzymanych w dniu 17 kwietnia. 
Aresztowań (z górą 200 osób wzięto) dokonywała 
policya; rewizyi nie robiono wcale, protokółów nie 
spisywano. Kobiety osadzono w więzieniu specyal- 
nem na ulicy Złotój, mężczyzn zaś w kilku miejscach, 
mianowicie w więzieniu śledczem na Długiój i Chło- 
dnój. Ponieważ trudno przypuścić, żeby wydano wy­
roki bez zbadania chociażby pro forma oskarżonych, 
należy uważać te aresztowania za wybryk gorliwo­
ści zastępcy jenerała-gubernatora, p. Medema, który 
w ten sposób chce pozyskać względy władzy naj- 
wyższój. Nie można też uważać tych aresztowań 
za wywołane koniecznością śledztwa, bo, jak nad­
mieniłem, rewizyi nie robiono.

Innych aresztowań w tym czasie nie było, wszel­
kie krążące po mieście pogłoski są bajką.

dla tego obraz alegoryczny, choóby był arcydziełem 
kunsztu, pozostanie beztreściwym zbiorem figur, mnió 
lub więcój poprawnie malowanych.

Dla mnie obok strony myślowój, ma obraz Sie­
miradzkiego drugi wielki powab, czysto malarski: 
stanowi uciechę moich oczów. Pod tym względem 
będę miał niezawodnie wielu, bardzo wielu współ­
towarzyszy. Ależ bo Siemiradzki dał istotny kon­
cert z barw, cieni i świateł. Słoneczny/blask, kła­
dący się na bieli marmuru, pomroka towarzysząca 
bogu piekieł, tęczowość skrzydełek libelli u Psy­
chy, ciepły złoto różowy oabłysk ciał niewieścich, 
bronz muszkularnych ramion męzkich, wszystkie 
te tony, półtony zlewają się w taką doskonali, 
harmonię barw, że oka nasycić trudno; wraca ono 
zawsze na obraz, coraz nowe w nim kolorystyczne 
odkrywając piękności. Jeżeli do tego dodamy, że 
draperye, jakiemi są okryte ulotne postacie Psychy, 
Muzyki, Śpiewu, mimo obfitości sf&łdowań, trakto­
wane są powiewnie, tak, że ciężkość ich prawie jest 
zniesioną, to pojmiemy, że cała tęcza barw zachwyca 
oko i kolorystycznośó obrazu stawia ponad wszelkie 
pochwały. Dla mnie, który widziałem kurtynę przy 
pełnem świetle dziennem, jest ona arcydziełem technik:, 
malarskiój i równie świetnego kolorytu w żadnem 
z nowszych dzieł malarskich spostrzedz mi się nie 
zdarzyło. Ta świetność kolorów zatraca się wpra­
wdzie trochę przy świetle elektrycznem, jest jednak

Wlemcy.
* Berlin, 22 kwietnia. We Wrocławiu od- 

jyło się w dniu 11 b. m. zebranie ewangelickiego 
związku, na którem rozdawano statut urzędowy. 

V statucie tym powiedziano, że związek ewange- 
icki chce we walce z wzrastającą potęgą Rzymu 
»ronić interesów ewangelickich we wszystkich dzie- 

dżinach. Tymczasem znany pan Thfimmel zaznania 
godną szczerością rozwinął na wrocławskiem zebraniu 
rzeczywisty program związku, oświadczając: Gniewa 
mię, gdy słyszę nieraz: będziemy bronili naszych in­
teresów; ja nie bronię, tylko zaczepiam. W dalszym 
ciągu tłomaczenia statutu nie było ani jednego zda­
nia, któregoby pan Thummel nie był przewrócił, je­
dynie na to, aby ogłosić, że „Zadaniem związku 
ewangelickiego jest oznaczenie granicy i stawianie 
czoła Kościołowi katolickiemu; związek ewangelicki 
nie wstydzi się tego zadania; nie pozwoli się otu­
manić przez gadaninę tchórzów, którzy tój wysoce 
niewdzięczuśj sprawy nie chcą wziąć na własne 
»arki; on uczyni to bez obawy.“ Z powodu bez­
czelnych wycieczek pana pastora Thiimmla przeciw 
Kościołowi katolickiemu ogłosiło duchowieństwo wro­
cławskie odezwę, w którój wzywa katolickich mężów 
wszystkich stanów na wielkie zebranie w dniu 
26 b. na., aby na niem zaprotestować przeciwko wy­
stąpieniu związku ewangelickiego na zebraniu wro­
cławskiem w dniu 11 b. m., na którem tenże wiarę 
naszą św. lżył i z niój szydził. Wiec ten katolików 
ma dać wyraz żalowi i oburzeniu przeciwko tak nie­
słychanemu postępowaniu.

— Nowelę do ewangielickiój ordynacyi ko- 
ścielnój przyjęła odnośna komisya wszystkiemi głosa­
mi przeciw jednemu. Narodowi liberałowie i wolno- 
myśłni nie przybyli na posiedzenie.

— Dochód Rzeszy z ceł i podatków spoży­
wczych wynosił w 1893/94 r. 505,167,451 m., czyli 
12,156,260 m. mniój, aniżeli w roku poprzednim.

— Parlament ma być zwołany, wedle in- 
formacyi „Natlib. Corresp.“ na inauguraoyą nowego 
gmachu parlamentarnego już 18 października. Po 
uroczystościach inauguracyjnych ma parlament rozje­
chać się znowu na kilka tygodni. „Voss. Ztg.“ zaś 
dowiaduje się, iż rządy związkowe zamierzają zwołać 
»arlament na krótką sesyą w lipcu, celem przedło­
żenia mu traktatu handlowego z Portugalię.

— D e p. Ring, poparty przez stronnictwo 
konserwatywne oddał do laski marszałkowskiój Izby 
deputowanych projekt, który odbiera prawo głosowa­
nia w związku wielkićj własności ziemskićj tym, któ­
rzy płacą tylko podatek budynkowy a nie gruntowy 
także.

— Komisya finansowa Izby Panów przy- 
, ęła projekt, odnoszący się do budowy kanału, łą­
czącego Elbę z Trawą ; komisya sprawiedliwości zaś 
odrzuciła § 1 ustawy o prawie zastawu kolejek i kolei 
prywatnych. Tem samem upadła cała ustawa.

— Cesarz opuścił Koburg w sobotę po po­
łudniu, cesarzowa Pryderykowa wyjechała ztamtąd 
wieczorem.

Paryż, 21 kwietnia. Włoski pensyonowany 
jenerał Goggie, bawiący wFrancyi, został wydalony 
w podejrzeniu o szpiegostwo, stósownie do uchwały 
rady ministeryalnój.

Paryż, 22 kwietnia. Hr. Elie Talleyrand- 
Périgord został przyaresztowany z powodu sfałszo­
wania weksli w wysokości 600 tysięcy fr.

Paryż, 22 kwietnia. Przy sposobności beaty­
fikacji dziewicy orleańskiój Arcybiskup Paryża od­
prawił w kościele Notre Dame uroczyste nabożeń­
stwo. Obecnymi byli także jenerałowie Mercier 
i Saussier, Nuncyusz, ambasadorowie austryackł 
i rosyjski, wielu członków rodziny orleańskiój, sena­
torów i deputowanych.

Paryż, 21 kwietnia. Carnot podpisał dekret, 
mocą którego urzędnicy konsulatu i ambasady muszą 
ministra spraw zewnętrznych prosić o pozwolenie, 
jeśli chcą poślubić cudzoziemkę.

Dzienniki donoszą, że kongres związku górni­
czego postanowił zorganizować powszechne bezrobo­
cie, gdyby parlament nie uwzględnił żądania socja­
listów, tyczącego się zaprowadzenia ośmiogodzinnego 
dnia roboczego.

Buenos Ayres, 21 kwietnia. Manifest ad­
mirała Meila oskarża jenerałów Salgada i Lauren- 
tina, że zaniechali waiki w rozstrzygaj ącój chwili. 
Mello oświadcza, że musiał zł żyć broń, ponieważ 
nie miał środków do prowadzenia dalszój walki 
i wyraża nadzieję, że usiłowania jego nie pozostaną 
bez wpływu na przyszłość Brazylii.

Buenos Ayres, 21 kwietnia. Brazylijscy po- 
wst&ósey wylądowali w Montevideo. Znajdują się 
w smutnym stanie; nie chcą jednakże przyjąć amne- 
styi prezydenta Peixoty.

Paryż, 21 kwietnia. Według wiadomości z Rio 
de Janeiro, handel zaczyna się tam znowu ożywiać. 
Prezydent Peixoto oznajmił ciału dyplomatycznemu, 
że rewolueya jest ukończoną.

jeszcze tak intenzywną, że potężne po sobie pozo­
stawia wrażenie.

I O poprawności rysunku, o doborze akcesoryów, 
o opracowaniu szczegółów, o martwój naturze, w obraz 
wprowadzonój, nawet mówić nie trzeba; są to zawsze 
dodatnia strony każdego dzieła Siemiradzkiego, wyższe 
nad pochwały.

Jeżeli do tego wszystkiego wyjaśnię, że kurtyna 
malowaną jest nie po dekoratorsku, nie „sobotnim 
ściegiem na niedzielny targ“, ale, że wykończenie 
obrazu jest nader staranne i troskliwe do najmniej' 
szego drobiazgu wypracowane i że obraz w pierwszo* 
rzędnój mógłby wisieć galeryi i stałby się jój celną 
ozdobą, pojąć łatwo, że z przybyciem kurtyny Sie­
miradzkiego Kraków zyskał dzieło niepospciitśj 
miary, że teatr zyskał ozdobę, jakiój się w najśmiel* 
szych nadziejach nie spodziewał, że do nas zjeżdw« 
się będą obcy, aby podziwiać arcydzieło nasze g” 
mistrza.

Naprzód zapowiedziałem, że uwag krytycznych 
aie podam, pozostawiając je na późniój; nie mogi 
jednak przenieść na sobie, aby bodaj mimochodem 
nie zaznaczyć, że dzieło mistrza Siemiradzkiego 
uważam za odrębne dzieło sztuki, które raczśj 
w galeryi, aniżeli w teatrze uraieszczonem być powinno.

----------- -------------------------------



Bzytn, 22 kwietnia. Druga grupa pielgrzy­
mów w liczbie 6500 była dzisiaj na uroczystości 
beatyfikacyi Jakóbaz Kadyksuw Bazylice watykań­
skiej- Qica świętego, który bardzo czerstwo wyglą- 
¡ja) witano entuzyastycznie.

B,zym, 21 kwietnia. Depesze z Cagliari do­
noszą, że zjawiła się tam szarańcza w tak wielkiój 
ilości, że obejmuje około 35 gmin.

Ateny, 22 kwietnia. Onegdajsze tizęsienie 
jieffli było nadzwyczaj silne. Szkody są olbrzymie, 
chociaż jeszcze dotychczas nie obliczone. W trzech 
miejscowościach w okolicy Lokris straeiło życie 129 
osób, rannych jeszcze nie obliczono.

Białogród, 21 kwietnia. Rocznicę dynastyi 
Obrenowiczów obchodzono uroczyście w całym kraju.

Białogród, 21 kwietnia. Wczoraj ukazał się 
pierwszy numer nowego dziennika pod tytutem: „Za- 
konitost“, broniący polityki rządowćj. Dziennik 
oświadcza w swoim artykule programowym, że po­
stulaty stronnictw wytworzyły stan, którego smutne 
konsekwencye zmusiły króla do położenia im tamy 
w miesiącu styczniu. Było rzeczą konieczną stwo­
rzyć silną podstawę, na którój wszyscy serbscy pa- 
tryoci, bez różnicy partyi, mogliby sobie podać po­
jednawcze dłonie. Podstawą tą jest: Na wewnątrz 
porządek i szanowanie ustaw; na zewnątrz sumienne 
i ścisłe spełnianie wszystkich zobowiązań, oraz utrzy­
manie należnój powagi.

Leodyum, 22 kwietnia. W ubiegłój nocy zna­
leziono pod domem burmistrza puszkę z 18 nabojami 
dynamitowemi, opatrzoną w polący się lont. Po­
mimo pospiesznych zarządzeń bomba eksplodowała, 
wywołując ogólną panikę. Szkody nie są znaczne.

Madryt, 21 kwietnia. Przybył tu dzisiaj 
marszałek Martinez Campos.

Wieriew, 21 kwietnia. Komunikaty klubu 
zjednoczonój lewicy niemieckiój i Koła polskiego 
stwierdziły jednomyślność uchwał co do utworzenia 
stałśj komisyi parlamentarnej ze skoalizowanyeh 
stronnictw w interesie ich parlamentarnej działal­
ności, a z zastrzeżeniem samodzielnych obrad 
i uchwał poszczególnych klubów. W tym samym 
duchu powziął uchwałę klub Ooronintego. Odnośna 
rezolucya powzięta przez klub konserwatystów za­
znacza, iż klub uważa komisyą za organ oryenta- 
eyjny i podnosi wyraźnie, że zupełna swoboda 
uchwał poszczególnych klubów pozostaje nadal nie­
ograniczoną. Na członków komisyi parlamentarnej 
wyznaczył klub konserwatywny hr. Hohenwarta 
i Deyma; trzeci członek ma być dziś wybrany.

Sztokholm, 21 kwietnia. „Stockholms Dag- 
blad donosi z Ohrystyanii, że według powszechnej 
opinii partya lewicy jest zadowolona z ogłoszonego 
dementi w sprawie znanego oświadczenia następcy 
tronu „o wojskowej wycieczce do Ohrystyanii.“ Nie­
którzy radykalni posłowie zamierzają podobno kwe- 
styą tę ponownie poddać pod dyskusyą, a to na pod­
stawie rewelacyi kilku szwedzkich dzienników, które 
twierdzą, że minister stanu Stang stawiał trudności 
ogłoszeniu dementi w tej formie jak sobie życzono, 
i że z tego powodu pismo owo adresowane było do 
szefa norwegskiego dworu. Naznaczone na środę 
tajne posiedzenie lewicy, na którem miała być oma­
wiana sprawa apanażów, odroczone zostało wskutek 
popołudniowej sesyi storthingu.

Londyn, 23 kwietnia. Policya przyareszto 
wala wozoraj wieczorem anarchistę Ferrarę. Stawiał 
on silny opór. W pomieszkaniu jego znaleziono 
broszury anarchistyczne. Ferrara ma być kierowni­
kiem wielkiego spisku, który wysełał bomby na 
stały ląd,

Bowy Jork, 23 kwietnia. Liczba świętują­
cych robotników w kopalniach powiększyła się 
150,000.

Lwów, 21 kwietnia. Od 7 do 20 kwietnia 
w okręgu Borszczów i Husietyn zachorowały 23 
osoby na cholerę ; z tych wyzdrowiały 2, urn. 10.

czone z oddzielić się dającym kuponem, który stanowi 
bilet wstępu na Wystawę. — Sprzedaż biletów zniżonych 
urządzoną będzie w Wiedniu, Bernie, Pradze, Cieszynie

Peszcie.

miejscowa, prowineyonalna i zagraniczna

zaniesiono do chrztu do kościoła w Stawie. Nazwano ich| 
Strzałkowskimi, a policya postarała się o karmicielkę dla 
nich. Pomimo ścisłych dochodzeń nie zdołano dotychczas 
wykryć występnćj matki; przypuszczają, tylko, że prawdo­
podobnie szukać jej należy pomiędzy dziewczynami z Pol­
ski, które gromadnie przechodzą przez Strzałkowo za 
robotą.

* Inowrocław. Solanki kąpielowe otwarte będą d. 
15 maja. Zachęcamy rodaków, aby zechcieli uwzględniać 
jedyne wody lecznicza w Księstwie, bardzo skuteczne naV -u & B I JCUiJflłO TTMUjT IClńUKj.óB W JX.Dlęou Tł AOy UalUZaU oJkUuuL/juO II<t I ¿3J JLzUJa.l<*UJU#uczmy dzieci nasze czytac i pi- różne choroby. Nie mogły się jeszcze nasze solanki dosta- I zamierza odbywać.

s&ć po polsku!

Jtoznań, poniedziałek 23 kwietnia.

* Doniesieni» urzędom. Tytuł radzców IV klasy 
otrzymali profesorowie dr. Źelewski przy gimnazyum św. 
Macieja w Wrocławiu i dr. August Tabulski przy gimna- 
zynm w Klewe w prowincyi nadreńskićj.

Tym razem o stypendyum to ubiegać się mogąkan- 
kandydaci, którzy poświęcają się naukom matematycznym 
lub przyrodniczym. . . .

Podania wnosić należy do Akademii Umiejętności 
w Krakowie po dzień 31 czerwca 1894 i dołączyć o 
nich następujące załączniki:

1) Dowody, że kandydat według warunków powy 
żćj określonych ma prawo ubiegać Bię o powyższe sty-
pendyum. . ,

2) Dokładny program studyów, które w ciągu roku

Z lwowskiej wystawy krajowćj.
Wystawy ceasowe. W ciągu czteromiesięcznego 

trwania powszechnćj wystawy krajowćj we Lwowie, t. j, 
w czasie od 1 czerwca do końca września r. b. odbywać 
się będą na placu wystawowym specyalne wystawy cza­
sowe (okresowe), których termina zostały już stanowczo 
przez dyrekcyą wystawy naznaczone. Należą tu :

1) Wystawa koni, która się odbędzie w czasie po 
bytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie. (Dnie tćj wysta­
ny zostaną jeszcze bliżćj do wiadomości publicznćj podane.

2) Wystawa bydła rozpłodowego, mlecznego wraz 
z konkursem mleczności, opasowego i pociągowego z pró­
bami pociągowemi od 21 do 27 czerwca.
, 3) Wystawa owiec i nierogacizny (sztuk opasowych
1 rozpłodowych) od 8 do 12 czerwca.

4) Wystawa ptactwa domowego tuczonego i ozdo­
bnego, królików itd. od 27 do 80 września.

5) Wystawa psów (krajowyc i i pozakrajowych) od 
21 do 23 września.

• 6) Wystawa okresowa płodów rolniczych z roku b 
°Ć 20 sierpnia do końca września.

7) Wystawy okresowe z zakresu sadownictwa i ogro 
dnictwa:

a) od 1 do 10 czerwca,
b) od 26 czerwca do 5 lipoa,
c) od J do 10 sierpnia,
d) od 25 sierpnia do 10 września,
e) od 24 do 30 września.

Pożądanem jest, ażeby projektowane w rozmaitych 
kołach zjazdy fachowe w czasie wystawy brały na uwagę 
porę pokrewnych im wystaw okresowy’.h.

Osobna komisya ukończyła właśnie podjęte na 
szeroką skalę zabiegi celem zapewnienia publiczności przy­
jezdnej jak najdalej idących ulg kolejowych. I tak, aby 
btoożliwić gościom dłnższy pobyt we Lwowie, postarano 
g o pozwolenie zaknpna biletów powrotnych na pięć dni 
I każdą niedzielę i święto dodatkowo kursować będą zł 
~*owa o godzinie 11 minut 35 w nocy odchodzące po- 
Cligi lokalne w kierunku do Stryja aż po Sambor. Ko- 
*unikacya między Krakowem z jednój strony, a Czer 
■owcami z drugiój, będzie bardzo dogodną. Mianowicie 

i ’óboty odchodzić będzie o gadzinie 9 wieczorem pociąg
Krakowa, a o 12 w nocy z Czerniowiec. Pociągi 
ocą na miejsce w niedziele w nocy, pierwszy o godzi-

,!6 U, drugi o 12. Do tych pociągów wydawane będą 
’«ty po cenach zniżoi ych podług następującćj taryfy: 
«a czternasta (251 kilometrów) 50 proc., trzynasta

I d • ł)r.ocent> dwunasta i jedynasta 30 procent, dziesiąta 
z>ewiąta 20 procent, ósma siódma i szósta 10 procent, 

os t sz^a^^w bocznych zniżenie toż samo. Dla pociągów 
“bowych wydane będą cedułowe bilety powrotne, połą'

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we wtorek tra- 
gedya Szekspira : „Romeo i Julia.“

Geny zniżone.
W środę przybywa do nas na gościnne występy p. 

Adolfina Z i m a j e r. ZnakomitćjYćj artystki, która świeżo 
święciła tryumfy w Berlinie, a znanej dobrze naszćj pu­
bliczności, reklamować nie potrzebujemy.

W czwartek pierwszy jćj występ w operetce : „Pani 
Angot.“

* Wystawa Sztuk plęknyoh w teatrze polskim jest 
otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11—1 
w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen,, a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają 
wstęp wolny.

* Stan wody w Warcie w Poznaniujdnia 21 kwietnia 
rano 0,88 m. Dnia 22 kwietnia rano 0,86 m. Dnia 
23 kwietnia rano 0,86 m.

* Zwyczajne zebranie wydziału historyczno-litera­
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu odbędzie

dziś w poniedziałek dnia 23 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w domu Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 
26. Porządek obrad: 1) Radzca dr. K. Koehler:
O ołowiankach (plombach) z Bugu przy Drohiczynie z de- 

onstracyą takowych i dodaniem kilku uwag nad stósun- 
kami handlowymi w Polsce^od XIII do XV wieku.“ 2) 
Wspomnienie o ś. p. ks. Maks. Wład. Łukaszewiczu pro­
boszczu w Żerkowie. 3) Komunikaty.

Dr. W. Rabski, 
Bekretarz wydz. histor.-liter.

* Ponieważ tylko jeszcze dni kilka obraz profesora 
Jaroczyńskiego „Boża Męka“ wystawionym będzie w Ba­
zarze — a chcąc szerszej publiczności umożebnić ogląda­
nie go — zniża się od jutra wstępne na 25 fen.

* Kradzież, Policya uwięziła wczoraj dwóch robo­
tników, którzy swemu chlebodawcy nakradli ze śpichrza 
nasion za 110 marek, aby je spieniężyć.

* Pomiędzy dwoma chłopcami szkólnymi na ni. Sta­
wowej przyszło w przeszły piątek do sprzeczki, przyczćm 
jeden drugiego żgnął w grzbiet nożem, że zranionego mu­
siano odwieść do lazaretu miejskiego.

* Roki tutejszych sądów przysięgłych rozpoczęły się 
dziś dnia 23 b. m. Sądzeni będą: 1) 23 kwietnia wy­
robnicy Kaźmirz Janicki i Walenty Noskowiak z Kobyło- 
pola o śmiertelne pobicie. (Obrońcą adwokat Rychłowski.)
2) 24 kwietnia Maryanna Dobrowolska z Kostrzyna o 
krzywoprzysięstwo. (Obrońcą adwokat dr. Lewiński.)
3) 25 kwietnia mnlarz August Wiesner z Lwówka 
o krzywoprzysięstwo. (Obrońcą adwokat Kirschner.) 
Na sędziów przysięgłych powołani zostali: pp. profesor 
Józef Selting z Poznania, . dzierżawca Witold Brannek 
z Babina, architekt Paweł Kartmann z Poznania, wła­
ściciel ziemski Edward Jeske z Siarczanowa, kupiec Ju­
liusz Kirschner z Poznania, inspektor prowincyonalnego 
towarzystwa ogniowego Gustaw Roth z Poznania, właści­
ciel sołectwa z Bukowca, pozasłużbowy major Ernest 
Eadell z Kiekrza, nauczyciel wyższy Henryk Fechner 
z Śremu, właściciel ziemski Karol Hildebrandt z Klesz 
czewa, właściciel ziemski Ignacy Sarrazin z Kruszewni, 
budowniczy rejencyjny August Lanber z Poznania, wła­
ściciel ziemski Herman Ristow z Tarnowa, dzierżawca 
Jan Henryk Rodatz z Mrowina, właściciel ziemski Kon­
stanty Breza z Więckowie, pozasłużbowy major Herman 
Brandt z Poznania, właściciel ziemski Karol Kranse 
z Marcelina, nauczyciel wyższy Egbert Gaebel z Poznania, 
kontroler katastrowy Stanisław Clansen z Środy, kupiec 
Karol Friedeberger ze Śremu, właściciel domu Brunon 
Herrmann z Poznania, właściciel ziemski Leopold Busse 
z Kowanowa, właściciel ziemski hr. Stefan Kwilecki z 
Dobrojewa, właściciel ziemski Ryszard Caltien z Górki, 
kapitalista Herman Petrik z Poznania, radzca rejencyjny 
Karol Pannenberg z Poznania, ajent jeneralny Karol 
Raymnnd z Poznania, właściciel ziemski Stefan Łącki 
z Lipniey, nauczyciel wyższy gimnastyki Emil Kloss 
z Poznania.

* Na Jeżycach aresztowała policya 20-letniego ro­
botnika, który groził swój matce nożem i porozbijał w jćj 
mieszkaniu różne sprzęty. Malarz, który wyrodnego syna 
podburzał do stawienia opora policyi, został zapisany 
na karę.

* Na Wildzie sprzedał p. Krąkowski swą posiadłość 
przy ul. Fabrycznćj pod nr. 11 za 22,800 marek urzę­
dnikowi kolejowemu Lammli inaczćj Lamenterowi.

* Samobójstwo. W sobotę rano powiesił się w swćm 
pomieszkanin na Wildzie Oton Fielitz, werkmitsz fabryki 
Jarnatowskiego. Przyczyną samobójstwa miała być melaw 
cholia. Znaleziono też na stole w mieszkaniu samobójcy 
nabity rewolwer.

* W Morkowie pod Lesznem podczas ostatnićj bu 
rzy uderzył piorun w dom robotniczy, który w jednćj 
chwili stanął w płomieniach, tak, że mieszkańcy nie zdołali 
z swych ruchomości nic uratować.

* W Pogrzybowie, zaknpionćm, jak wiadomo, nie 
dawno przez komisyą kolonizacyjną, spaliło się w tych 
dniach pięć morgów łasa.

* Kościan. Do „Posener Ztg.“ donoszą ciekawe 
szczegóły o rozkładzie podatków. Gdy wieln tutejszych 
średnich przemysłowców, którzy tylko z trudnością wyżyć 
mogą, mnsi płacić rocznie 36 marek podatku, opłaca je­
den z okolicznych właścicieli ziemskich, który posiada 
trzy wsie i wydaje przynajmnićj 12,000 marek na utrzy­
manie domn, tylko 31 m. Pewien podrzędny urzędnik, 
który pobiera rocznie 1800—2100 marek pensyi, płaci 
31 marek podatku, a właściciel ziemski na 2000 morgów 
nie więcćj jak 21 m.

* Strzałkowe. Służąca tutejszego pierwszego na­
uczyciela, pana Łukaszewskiego, znalazła w ogrodzie szkól 
nym pod krzakiem bliźnięta owinięte w pieluszki. Biedny­
mi podrzutkami zajęto się zaraz z wielką troskliwością i

tecznie rozwinąć, jednakże my śmiało twierdzimy, że w in­
nych miejscowościach są mniej rozwinięte zakłady kąpielo­
we, a się mimo to wziętością. I zdrowym można polecić 
pobyt na pewien czas w Inowrocławiu, aby poznać bliżćj 
historyczne Kujawy, gdzie się znajduje kolebka naszego 
narodu i gdzie żywioł słowiański z teutońskim zacięte 
staczał boje. Któżby z Polaków nie chciał choć raz w 
życiu widzieć przesławnego Gopła i starożytnćj wieży 
zamkowćj? Inowrocław z ruiną kościoła Panny Maryi, 
Krnświca, Strzelno, Mątwy, Szarlej, Pakość z kalwaryą 

oto historyczne miejscowości kujawskie, które rodacy 
widzieć powinni. (Dz. K.)

W Lipowie pod Niborkiem w Prasach Zachodnich 
spaliły się trzy domy mieszkalne i liczne zabudowania go­
spodarcze. Trzech synów jednego z gospodarzy w 14—20 
roku życia zginęło w płomieniach.

Kalendarz Jutro we wtorek dnia 24 kwietnia św. 
Jerzego m.

Wschód słońca o godzinie 4 miuut 45, Zachód o go 
dżinie 7 minut 12.

Stypendyum powyższe wypłaci k?sa Akademii Umie­
jętności w dwóch równych ratach półrocznych, a miano- 
w cie pierwszą ratę dnia 1 października 1894, drugą za 
dnia 1 kwietnia 1895. Wypłata drngićj raty zależeć bę­
dzie jednak od uchwały komitetu stypendyjnego, któremu 
stypendysta po upływie pierwszego półrocza złoży wyczer­
pujące sprawozdanie z odbytych studyów.

W Krakowie, 16 kwietnia 1894.
Sekretarz generalny. 

W. Smolka.

Grodzisko p. Pleszewem 21 kwietnia. Trudno 
pominąć milczeniem uroczystość, która się odbyła we wsi 
naszćj przed kilku tygodniami. Wprawdzie spóźniam 
z doniesieniem, ale — lepićj późno niż nigdy — a fakt 
sam domaga się pnblicznćj wzmianki.

W niedzielę dnia 18 marca b. r. obchodziliśmy 
25-lecie kapłaństwa zacnego, a kochanego naszego księdza 
prob. Bronisława Taczanowskiego, który nam już 22 lata 
dostarcza pokarmu duchowego.

Zaraz po snmie zebrali się parafianie — dorośli i 
dzieci przed plebanią gdzie chór dziecięcy odśpiewał pieśń 
na cześć jubilata, który na odgłos hymnu ukazał się przed 
probostwem. Nastąpiły deklamacye, wygłoszone przez 
chłopca i dziewczynkę, a p. Antaszak, nauczyciel, przemó­
wił w imieniu swych kolegów należących do naszćj parafii.

Poczem zabrzmiał piękny hymn na 4 głosy z odpo­
wiednim do uroczystości tekstem, wykonany przez pp. na­
uczycieli. W imieniu parafian wypowiedział p. Lobezmeyer 
z Rokntowa szanownemu jubilatowi słowa uznania i po­
dziękowania za gorliwość i pieczołowitość, jaką kaptan ten 
otaczał wszystkie swe owieczki, służąc im zarazem „jako 
drogoskaz i pochodnia w ziemskićj wędrówce“. Serdeczne 
życzenia zakończył p. L. wręczeniem podarunków od pa­
rafian pięknego zegara-regnlarora i artystycznie rzeźbionego 
krzesła. Powtórny śpiew pp. nauczycieli zakończył uro­
czystość popołudniową.

Ze łzami w oczach dziękował zacny kaptan i pojął 
wszystkich obecnych w swym domu nader gościnnie.

Wieczorem illnminowali gospodarcze swe strzechy, a 
z wieży kościelnćj rozległ się dalekiea echem śpiew chó­
ralny. Tę piękną niespodziankę sprawili pp. nauczyciele. 
Nowe niespodzianki: strzelanie z moźdrzierzy i ręcznćj 
broni, ognie sztuczne — trwały aż do 11 godziny wie­
czorem.

Wszystao to świadczy o wielkićj, głębokiej miłości, 
jaką sobie czcigodny kapłan zaskarbił w sercach swych 
parafian.

A jak poważnym jest u władzy dnchownćj najlepićj 
dowodzą serdeczne wyrazy uznania i życzeń, przestane Mn 
przez Najprzew. ks. Arcybiskupa.

Od 'dzierżawcy dóbr p. K., otrzymał Sz. jubilat 
srebrne, wewnątrz wyzłacane ampniki z taką również sre 
brną, od przyjaciół śliczny obraz Madonny sykstyńskićj 
bogatych zamach.

Nawet innowiercy podążyli wyrazić kapłanowi kato­
lickiemu swe życzenia, przeczuwając w podarunku drogo­
cenną wazę.

Kochanemu, a gorliwemu w swych obowiązkach ka­
płanowi życzymy doczekać w zdrowia 50-letniego jubi­
leuszu.

Jeden e parafian.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Der letzte Koenig von Polen, Drama in 5 Acten 

v. Fliilipp Holitscher, Stuttgart, süddeutsches Verlags- 
Institut. Pod powyższym tytułem wyszedł w niemieckim 
języku dramat, przedstawiający rozkład państwa polskiego, 
zakończony „polityczną zbrodnią“ podziała. Dramatyczna 
wartość dzieła tego nie jest wielka, wątpimy czy przedstawione 
na scenie, zrobiłoby wrażenie i osiągnęłoby poklask. Ależ 
w przedmowie sam autor powiada: „Nie brałem względu 
na warunki sceniczne, albowiem nie miałem innego celu 
na oku, jak rozżarzyć płomień zapału dla odbudowania 
Polski, które ziścić się musi w interesie bezpieczeństwa 
i ogólnego pokoju Europy...“

Dziękujemy za dobre chęci, ale wątpimy, czy Pol­
ska, przedstawiona realistycznie w stosunkach prawdzi­
wych za Stanisława Augusta, potrafili zagrzać liczniejszy 
zastęp entuzyastów niemieckich. Niedołęztwo Stanisława, 
zdrada otoczająca go z wszystkich stron, burzliwość a nie­
świadomość zadań i obowiązków politycznych u szlachty, 
oto co dość wiernie przedstawione w dramacie pana Ha- 
litschera.

Konkurs.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 22 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani Trąmp- 
tzyńska z córką z Biernatek, pani Koszutska z Po­
znania, Szymański z Bielaw, Bernhardt z Medyolanu, 
W. i J. Osińscy z Strzelna, dr. Rahmann z Ber­
lina, Bitnorowicz z Król. Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Raczyński z żtną z Stajkowa, hr. Bniński z Cze- 
szewa, Chłapowski z Lutyni, mecenas 
z Bydgoszczy, mecenas Schmidt z Środy, 
z Piły, Kleber i Nowicki z Warszawy, 
z Magdeburga, Franzmann z Gdańska,
nem z Głogowy, Schumann z

Moezyński 
Bielawski 
Heikerodt 

Bauch z sy-
„____________________ Poznania.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani Mie- 
lęcka z córką z Król. Polskiego, Kręćki z żoną 
z Piotrkowic, pani Chelkowska i Raszewski z Gnie­
zna, Majewski z Wągrówca, Węsierski z 8ierosławia, 
Wendler z Berlina, Kotzche z Lipska.

gospodarstwo, handel i przemysł. __
giełd o w e)(K) |Pos»ań, 23 kwietnia. (Sprawozdanie

Stan powietrza: zachm.
Okowita: potw- . ,
Cena wypowiedz. —Wypowiedziano w miejscu

ibez beczki) tow. opodat. 60 ta 40 70 m., 70-ta 27,10 m., kwiecien 
50-ta 40,70, 70-ta 27,10, m., maj 60-ta —m., 70-ta —, m. 

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Oena wypo­

wiedziana —mrk., w miejscu bez beczki &O-ta 40,70 mrk., 
7O-ta 27.10 m kwleew 70-ta mrir.

Pszenica . .
• nowa 

Zyto.... 
Jęczmień . . 
Owies . • - 
Groch wrzący 

, na paszę 
Kartofle . . 
Wyka • . . 
Rzepik . . . 
Łubin żółty . 

. niebieski

Poznaniu
1894.

TOWAR

piękny średni pośledni

. 100 kilog. 14 20 13 70 12 90 ““

11 40 11 20 — — — —
13 70 12 30 11 60 — —

- 14 — 13 — 12 20 — —
— — — — — ““

__ _ _ _ — — — —
— —- — — — — — —

. - — -- — — —

, ■ - — - — —• — — — —

(3>r«,<x©s3t«.3a.o).
Niechaj nikt nie zaniedba 

zaopatrzyć swój toalety w perfiuny „.ParziTal Wiln. 
Rierera w FranKfnrcie n/Henem, gdyż zachwycają 

' ’ wielkie zadowolenie w użyciu. Nabyć ichone oko i sprawiają
można w każdym lepszym handlu perfumów._____

Dębno p. Żerkowem 2. 4. 94.
M. Nowicki & Grttnastel, Poznań.

Ponownie dziękuję Pana za tak staranne, gustowne, praw­
dziwie artystyczne wykonanie okien kolorowych dla mego ko­
ścioła. Dziś Panu dziękuję także w imieniu mych parafian, nie 
mogących się dość nachwalić tych pięknych okien. Cieszę się 
bardzo, żem polegając na rekomendacyi X. Dziekana Niezielin- 
skiego, umieszczonej ongi w Kuryerze Poznańskim, Panu zlecił 
tę pracę. — Z okazyi pewnój uroczystości było tu niedawno 
dużo księży i świeckich panów, a wszystkim okna te bardzo się 
podobały. Widziałem tu i owdzie podobne okna po kościołach, 
ale jakoś powabu nie miały dla mnie, ho to towar ze świata spro­
wadzony; moje wspaniałe okna z tego względu są mi bardzo 
miłe, że wykonane przez rodaka.

Pracą tą dowiodłeś Pan, że nie potrzeba nam obcych ta- 
bryk ku ozdobie naszych świątyń. Zjednałeś Pan sobie uznanie 
wielkich nawet znawców i zjednasz sobie też, czego Mu z ca­
łego serca życzę, wielu odbiorców wśród naszego duchowieństwa.

X. Kempiński, proboszcz.

fabryka.
papierosów i tureckich łytuni
(1017)

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

(1324)

Telegram giełdowy.
Berlin, 23 kwietnia 1894 rokn. (Kursa końcowe.)

Akademia Umiejętności w Krakowie ogłassa niniej- 
szćm konkurs na stypendyum im. ś. p. Zenona Pileckiego 
w kwocie 1200 rtt. a. w.

Kandydatem może być według woli ś. p. Zenona 
Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik obrządku rzym­
skiego lub grecko-unickiego, który ukończył kurs nauk 
uniwersyteckich ze stopniem doktora, lub też na jednym 
z uniwersytetów rosyjskich ze stopniem naukowym kan­
dydata, i pragnie udać się za granicę, celem dopełnienia 
studyów w obranym zawodzie nankowym. Kandydat po­
winien władać biegle językiem ojczystym i ma we wła­
snym interesie postarać się o wszelkie dowody, świadczące 
nie tylko o jego uzdolnieniu, wytrwałćj pracowitości i za­
miłowaniu w naukach, lecz także o jego moralności i po 
czuciu narodowćm. Pomiędzy kandydatami, zarówno pod 
każdym względem zasłngnjącymi na otrzymanie stypen­
dyum, pierwszeństwo dane będzie kandydatowi, po­
chodzącemu z prowincyi zostających pod panowaniem ro- 
syjskićm.

Kurs r dnia 
Pszenica słabiej, 
na maj . . ■
ra lipiec . . -
Żyto słabiej. 
na maj. . . .
na lipiec . ■ .
Olśj rztp. słabo, 
na kwiecień maj 
na październik . 
Okowita słabo, 
eksportowa . . 
na kwiecień . . 
na maj. . . . 
na lipiec . . . 
na sierpień . . 
na wrzesień . . 
spożywcza. . . 
Owies
na maj. . . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp

spoi.

21

142 50 
145 -

124 —
120 -

43 80
44 30

30 10
34 70
35 10 
85 90 
30 40 
30 70 
49 80

184 -

100
40,000
0,000

23

142 - 
144 50

123 25 
125

43 10
44 10

30 - 
34 6
34 90
35 70 
»0 10 
30 50

133 25

30,000
0,000

Niem.8%poż.pań. 
Consol. 4f/0 - . 
Consol. S^/^/o 
Poza, i-% 1- «ast. 
Pozn. 3ł/a%l-ZM- 
Ptzn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Austr- banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 4'/ac/o 1- sas. 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg-4°/o renta zł. 
Węg.4% . kor. 
Austr. kred, akcye 
Lombardy . . 
Disconto com.

Usposobienie:
spok.

20 21
87 90 87 90

108 — 108 —
101 70 101 60
102 75 102 80
98 40 98 90

104 — 104 A-
97 50 97 20

163 65 163 65
94 60 94 50

219 50 219 25
104 10 104 25
67 20 67 20
64 60 64 50
96 70 96 90
91 60 91 70

213 50 213 25
48 47 60

189 60 189 10

Steserła, 23 kwietnia 1894 roka. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 21 23

Pszenloa słabo.
na kwiecień-maj 141 - 141 -
na czerwiec-lipiec 143 50 142 50
Żyt - słabo.
na kwiecień maj 119 - 119 -
na czerwiec-lipiec 122 - 121 50
Olśj rzep. spok.
na kwiecień-maj 43 20 43 20
na wrzes,-pażdz. 43 - 43 20

Okowita niezm.
wmiejscu eksport, 
na kwiecień-maj 
na sierp.-wrzes.

Petrolensn
w miejscu . . .

21 23

28 60

9 10

28 50

9 10



(8) Berlin, dnia 20 kwietnia 1804 r<
Numer», przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach

wygrywają 210 marek.)

1555 
3015 
5045 
7116
600 [3000] 82.8! _

n1,?0?^ .335 720 75 959 11033 35 [300] 108 24 [300]
79 247 &?,? % 4 13018 115 95 368 539 51 57 684 709 81
I»329 ä 4?S 6i2?? „ 14083 403 559 862 959 15088 112 50 403 
537 ZL912 Ï8)4? 52 57 79 330 700 803 17035 61 131 361 [3000]

694 715 [5W0WJ 990 19065 149

398>M^^^^ 4%Vs447
»3087 ?2Æ-,?t6A°1 628 30 52 866 24070 143 54 55 69 410 89 643
94 752 [5OOO] 83 931 25082 84 122 233 [1500] 413 83 540 66 81 818
60 2$ f;2 ?,* ,??4o2„i9l.281 515 620 28 430004835 27028 156 253 08
»ä KV8237 72 88 637 55 [300] 29021 250 69

689 90 H-OOO] 700 42 863 959 31174 201 22 86 [300] 359
528 33 687 32052 217 41 982 33004 51 183 204 330 467 87 570 991
34000 9 155 269 366 562 [1500] 97 638 885 [1500] 35024 174 334 408 
34 40 41 50 526 30 55 [1500] 864 913 ]500] 95 36162 337 431 645 731 
56 69 37036 221 489 533 712 41 38155 369 510 [500] 921 59 39004 
36 104 28 91 205 [1500] 565 674 768 932

40044 93 103 96 413 563 617 52 795 817 60 928 41220 34 313 510 
34 627 73 74 931 [10 OOO] 42074 167 229 437 771 815 42 43142 244 
45 ^2<J$6,J5£.878 92 964 69 44074 436 78 008 707 887 45238
66 331 31r° 5?2 854 43004 78 948 47586 008 90
ÎMÂM« 44 577 79 677 846 21 91 "

240 3WK4MS8 668687289968 5 30105[3000] uflßi9355 8466 74 763 
§?5,^5o^,4l^0^L3994í,1J^Í30004 406 78 98 580 654 665 430004 92,55006

88 416 75 94 5 6066 408 95 530 620 75 939 57040 616 
878 58081 82 125 84 222 [500] 35 42 401 620 770 98 889 983 [300] 
59064 308 423 30 35 594 [3000] 722 41 801 49
röJK’SLW*»5? íivT^tí;0? H8 840 979 85 61304 606 745 860 94 
$?U?M4E1? Ü-5P94 604 45004 768 78 802 27 976 63013 42 72
n57mi°iK3f7^7oWn6Ä6r^,54 n 64415 45004 37 235 370 522 93 654 Ll^nnnï^Pl^FS-i300!33 72 65031 133 598 692 66041 240
335 Ël9vfi522]r£ÏŒ,?2,Z 993 67112 223 28 49 432 62 580 618 57 66
739 93*99 ib[907];!0}[3000] 69088 148 [15°°] 463 596 608 23 69 71

în/v/r’-^FV2^ 47&96°626449885o5[50<M1273036 69°77
403 518 [500] 868 934 74177 202 [500] 79 98 438 944 75125 79 231
»7»11Í XTÄ 68 622 74 iil »

Ä] RW«’ 32 U50°J 23 908 [15°°] 79193

¿o^^jy^^ÆÆ785 842 45004 81063 114 33 309 43004 44
$i&7§o7i3 86,?P 850 916 37 82226 95 432 [500] 577 630 [3000] 59
t.4W 8L73L§49,, ,83123 221 382 454-66 663 703 809 994 84022 58

ä 846 922 s
ds^í iw25988696397°74330°] 23 373 407 513 656 70
o-0^3?Z,40104^?o7'U§5%9107380 322 443 519773 99 BOO] 953 92067

S7.61? 75 82 709 826 84 93092 287 [1500] 320 471 850 70 
99 415004 585 43004 98 640 98 783 95007 81 152

93 894 66022 46 50 61 440 336 683 702 820 82 953 74
sasa1 s s a® 95 887 “ ”975 85 •« 

1O.S KiàlA® s5 S ÍM. U “M Æ
400 n§5J£ 917 4500]A103195 246 335 [500] 55 452 515 790 1O4Î06
274 Ä9 A6? 589 709 873 165065 384 402 [500] 43 99 7061300]
47 iîi^AâSê..31!97.9 107002 406 217 323 58 59 457 647 824 [500] 
904 29g68 108064 178 [5OOO] 210 365 84 467 560 638 860 988 109278

110105 18 53 95 800 67 428 [75 009] 88 586 661 840 111431 761

OXôJrar^. (Bez gwarancji.) Czwarta klasâ 190 król, pnuktéj ïoteryi.
826 31 942 113255 93 [1500] 684 87 774 801 68 113019 101 21 219 
551 54 680 810 75 86 114203 76 348 454 79 [300] 742 865 94 115185 
201 360 463 [300] 514 33 51 600 76 776 808 116095 197 272 304 472 
801 61 931 117096 268 90 406 539 694 796 956 66 118072 294 409 
637 715 73 856 [300] 992 98 119068 167 [1500] 237 430 956 95

120025 152 402 47 809 98 [500] 919 37 86 121021 50 287 [300]
587 632 37 38 122223 [3000] 324 [300] 471 89 648 815 3¿ [300] 75 81
98 985 123000 239 45 58 542 57 642 43 722 872 86 9781Ä124046 153 59 467 599,611 [3000] 19 38 64 76 78 721 84 125094213 7™ 39 416 564 
605 22 977 126074 102 3 321 3466 433 509 677 750 75 77 839 95 938 
49 85 127049 51 285 [1500] 467 665 72166 128196 222 [500] 492 660 
861 970 120328 35 452 638 894 956
„ 130035 148 51 64 94 322 509 54 954 131089 101 [300] 280 310
651 [3000] 9/ 745 97 855 992 [3000] 132234 44 50 348 53 446 96 599
705 133012 20 98 110 323 401 26 42 545 71 635 59 134235 479 525 
665 750 70 867 135171 200 489 519 93 99 669 943 136022 37 177
[300] 84 229 340 502 31 630 855 137110 246 366 88 464 698 942 99
138168 86 267 458 74 712 910 139155 273 80 515 [500] 695 744 53 
838 66

140075 201 [300] 37 80 396 489 594 959 67 141248 440 513 726
806 58 909 142052 109 45 66 276 306 557 61 768 806 24 949 80
[300] 86 143013 162 85 267 84 301 86 144022 [1500] 277 332 42 544 
707 [3000] 80 996 145007 262 438 89 536 666 74 [500] 899 146137
56 65 72 [500] 338 570 745 79 147015 126 70 416 44 84 96 581 699
959 148022 57 123 256 419 519 55 64 652 719 75 868 934 149067
161 88 252 75 [300] 380 595 703 7 47

150095 159 224 42 67 88 541 71 654 803 [300] 151021 138 503
624 733 79 918 49 153134 812 18 35 957 58 153059 82 103 293 420 
39 521 632 724 927 51 154007 219 40 46 428 67 92 619 40 90 981
155293 511 28 668 93 723 66 809 945 73 81 156089 [1500] 132 275
312 510 844 157001 13 153 [300] 212 64 436 720 808 60 910 158052 
253 64 [3000] 500 625 826 960 159003 116 70 270 361 431 49 526 36
944 90 li500]

169014 364 672 729 161040 129 71 236 423 60 98 739 79 811 89 
936 38 163060 131 45 393 430 757 60 852 163213 61 556 83 84 [3000] 
93 636 38 755 902 41 164072 109 [300] 330 47 493 548 625 766 932
165024 179 356 466 511 752 69 866 995 166049 86 197 264 316 58
[500] 407 11 [1500] 554 654 871 943 167078 389 487 667 741 988
168051 126 238 40 45 82 300 2 643 816 919 81 169124 405 6 517 51 
55 94 832 79 Ł

170006 83 196 304 608 736 842 54 57 [3000] 84 908 17118?241 45 
438 580 1 72070 109 48 209 40 435 52 ]300] 572 622 717 67 818 947 
173039 75 414 62 98 513 606 730 53 939 174131 241 [300] 46 93 304 
[500] 31 83 502 [1500] 997 175169 321 51 60 [3000] 550 82 649 [500]
755 176058 [3000] 226 486 634 79 825 177256 306 43 451 731 34 90 
974 178045 208 10 377 93 488 530 86 679 900 56 179000 99 [300] 328 
[1500] 46 456 777 848

180252 419 540 616 720 32 886 960 1 81038 39 46 55 86 100 59
67 218 [1500] 313 940 90 182190 236 [300] 693 810 956 18ÎÎ129 369
431 644 79 798 99 808 97 184185 477 514 617 25 55 57 742 87 935
[3000] 185095 168 98 359 419 543 74 980 186086 116 271 [300] 565
739 938 90 187083 141 361 404 714 886 188068 271 573 804 25 960
68 92 [3000] 189020 [300] 91 166 279 339 434 507 54 670 816 17 69

190065 211367 418 55 59 525 47 879 93 907 54 191000 144 [3000]
231 311 57 418 68 86 523 621 828 31 965 88 192114 36 202 306 414
524 611 193037 374 518 67 [1500] 652 [1500] 93 952 60 [3000] 194057 
[3000] 298 301 31 54 562 71 638 [300] 60 88 733 831 82 900 54 195083 
117 42 55 238 357 969 196037 53 [500] 192 521 64 76 714 56 927 59
197036 [300] 87 89 139 209 310 460 523 55 662 198045 330 41 52 98 
[500] 473 625 789 931 64 199020 [3000] 59 80 163 268 846 964

20 0044 522 47 914 34 63 91 201015 236 50 373 430 73 521 [500] 
798 882 [3000] 923 56 68 202109 47 56 227 [300] 68 474 652 933 58
203140 345 90 528 646 47 777 803 18 957 2 0 4039 [1500] 41 14011500] 
694 2 05044 82 142 363 460 80 619 86 895 989 206089 [500] 92 [1500] 
106 [500] 32 313 476 691 829 93 922 45 46 207055 56 [300] 60 227 333 
49 507 637 951 71 208141 88 221 26 499 [300] 554 691 842 65 [300] 85 
[3000] 914 28 [500] 200187 89 208 380 [1500] 703 813 90 93 958 62

210136 323 82 774 838 40 [300] 88 900 76 211087 105 47 395 [5001 
524 [300] 600 773 99 889 976 212168 314 55 452 72 564 699 [300] 784 
951 213024 86 284 479 504 98 776 96 214147 63 520 31 43 50 605 
215004 106 [1500] 36 44 95 233 375 570 691 752 951 81 216341 427
71 525 29 31 711 41 836 217065 68 75 86 [1500] 559 85 656 727 81
930 [1500] 218167 213 64 523 76 610 219102 39 78 210 580 [3000]
86 640 781
« 22 0064 169 265 392 473 548 59 655 61 973 86 91 221040 148 260 
1500] 66 352 78 457 5S3 822 996 222005 18 63 127 200 546 94 840 50 
59 223312 67 411 562 634 86 79S 846 900 17 21 224100 28 55 445 
669 700 822 42 [3000] 79 930 71 225070 217 47 [3000] 466

8) (Popołudniowe ciągnienie.)
(Numera, przy których wygrana nieomamoaa

wygrywają 210 mares.)
na wiasach

272 393 476 636 65 68 739 61 97 1009 60 rSOOO] 100 469 630 824
50 2029 506 69 607 14 826 76 953 3292 98 373 [3000] 93 443 4129 
420 73 515 643 116 5212 415 556 665 886 987 6113 70 283 380 413 
64 631 802 97^>7118 72 288 424 664 709 99 878 950 95 97 8012 18 
71 145 [1500] 9u 207 94 311 77 463 553 656 »579 733 845 912

10505 608 27 43 885 913 11032 [500] 318 569 662 93 98 835 911 
12187 494 617 746 908 19 [500] 13113 526 680 786 836 914 14631 
276 309 14 96 416 573 83 [1500] 660 85 15058 115 65 279 461 93 708 
57 [500] 69 82 [3000] 98 854 59 903 89 16144 620 [500] 58 976 14164 
84 401 54 784 820 [3000] 38 921 29 [300] 18054 67 235 56 323 406 78 
654 871 978 19036 106 285 302 32 90 43S 58 637 938 [3000] 80

20028 143 516 28 36 906 [300] 21158 271 73 692 974 22247 96 
354 433 544 600 839 964 23078 173 299 480 83 581 [300] 644 71 749 
74 942 [3000] 77 24071 200 411 25135 51 259 66 [300] 400 809 87 
99 902 37 2 6013 16 375 495 864 930 40 37063 83 256 376 [3000] 
611 731 888 924 28019 26 [500] 86 139 87 353 61 439 77 [3000] 510 16 
628 769 800 902 5 12 29027 474 [3000] 572 668 [1500] 83 870 977

30100 6 41 237 316 509 657 753 817 920 22 31144 304 412 659 
919 3 2034 75 106 274 82 483 93 535 673 816 21 89 3 3448 [3000] 55 
77 617 94 99 793 99 877 34115 219 91 458 61 79 93 501 42 45 90 996 
35396 957 36174 206 30 54 475 620 700 3 54 960 37062 226 39 331 
94 402 60 75 535 763 92 851 [1500] 66 99 919 20 38322 91 419 548 
679 [1500] 804 980 39049 [500] 174 330 464 558 620 [500] 48 904

49009 30 [5000] 94 160 567 815 41016 55 245 50 332 [3000] 54 
407 74 516 740 [500] 979 87 42148 [300] 98 357 80405 515 86 750 [3000] 
60 808 43105 357 475 577 618 852 932 [300] 44028 217 54 369 446 
576 659 81 99 860 4 5004 25 45 53 123 92 439 [3000] 43 58 584 768 881 
46225 77 341 [500] 492 605 78 93 47068 112 399 [3000] 408 [3000] 58 
537 671 704 23 73 827 29 41 959 48064 102 [300] 335 58 409 10 646 
[300] 721 850 74 49069 186 [500] 297 387 461 536 51 727

50002 51 190 250 361 515 793 960 51121 240 57 96 424 26 78 501 
41 764 874 929 34 51 55 52048 66 132 201 49 65 75 591 864 915 
53014 197 513 21 45 94 607 [300] 70 98 748 922 54235 63 85 407 592 
[3000] 812 939 *055089 142 219 323 29 61 93 453 658 66 761 882 86 
56091 134 524 n.500] 605 [500] 887 57018 51 [10090] 150 408 87 98 
512 657 808 [1500] 937 44 [3000] 58047 101 2 36 218 523 [3000] 733 68 
59010 24 81 88 98 117 51 290 504 [300] 44 614 68

60081 223 366 574 674 [300] 856 931 99 61044 129 215 81 467 96 
592 [300] 837 44 928 62138 66 569 657 961 75 63106 275 96 377 
555 647 64001 52 [1500] 121 272 89 324 454 99 648 82 781 856 966 
65048 267 315 517 19 35 54 896 997 66018 402 48 762 67109 215
90 583 Ï1500J 719 28 68027 187 840 932 69166 265 96 342 549 606
51 [300] 67 79 763 71 986

70391 455 646 58 756 888 923 59 71430 52 85 [3000] 570 752 833 
72293 97 366 [300] 674 83 [300] 730 96 887 73096 306 51 566 620 28 
749 958 74 ¡300] 74007 75 169 254 324 400 637 897 7 5421 664 785 
883 76019 126 79 321 [1500] 86 503 608 [3000] 31 77011 [500] 50 166
91 458 891 929 7 8064 124 64 273 308 49 69 405 41 62 97 506 712 922 
31 66 [5990] 97 79005 116 72 299 570 667 71 807 19 60 [3000]

80551 68 514 630 50 770 868 81101 43 215 [500] 50 329 417 20 
66 68 514 33 812 [1500] 905 82002 184 96 360 459 614 69 985 83090 
136 51 361 676 850 920 84090 174 354 687 92 95 751 899 [1500] 902 
85016 196 276 373 499 547 846 918 86022 29 55 [1500] 468 603 13 64 
727 [1500] 828 8 7028 52 [3000] 180 424 535 676 88055 232 326 400 
580 91 678 [3000] 732 89112 220 [300] 81 467 584 633 728 67 872 956

99002 167 367 78 576 636 99 747 823 979 91275 78 92 561 618 20 
34 723 49 95 846 962 93472 549 63 632 51 775 909 9 3033 203 24 [300] 
418 685 91 717 54 61 868 85 910 »4034 237 634 [1500] 96 865 921 43 
82 9 5055 214 330 90 92 477 87 525 70 621 73 911 96128 54 [3000] 213 
29 351 429 [1500] 36 680 91,0 48 52 97160 87 280 479 580 83 804 987 
98015 76 478 252 302 74 527 677 [1500] 850 992 99462 649 64 78 848 
48 978 i

IOO013 221 59 63 329 465 510 629 855 83 981 101264 685 855 72 
102052 67 81 85 90 [300] 107 35 273 457 81 82 515 623 955 193003 
6 55 62 70 267 446 522 79 685 782 801 36 68 194121 46 257 97 546 
80 602 89 931 98 105112 300 506 34 965 108319 28 560 830 98 107018 
334 [500] 55 402 535 63 665 751 817 108203 89 437 72 94 695 857 
109056 63 119 230 339 828 [500]

110005 95 184 [1500] 96 298 552 [500] 610 64 767 111049 275 [300] 
334 739 U500] 57 112178 236 70 95 461 700 53 876 113314 468 841

975 114012 31 344 557 617 849 63 115156 227 51 399 452 585 [3000] 
607 56 740 83 938 118082 129 77 86 215 411 510 892 911 47 78 
Í17109 ¡500] 37 45 23,5 48 358 457 71 5G0 77 789 953 118105 24 98
231 50 415 520 750 927 69 119010 111 16 233 83 432 96 528 68 642

°í 29004 42 139 381 94 435 72 598 732 818 121175 246 55(7693 94 
738 54 840 53 122067 179 86 360 781 945 89 123124 299 372 445 61 
80 ¡1500] 82 622 703 20 832 918 25 124066 299 31.6 454 510 704 22 58 943' 
125007 427 501 840 1 20015 [3000) 72 214 462 73 573 92 699 971 91
127077 316 [300] 40 41 61 96 436 504 685 821 76 128015 142 215 28 
42 563 662 828 49. 68 71 [15001976 12918789 93 212 55 334 61445883 

130026 100 205 385 458 567 670 827 68 131016 371 646 760 84
132048 52 76 137 243 407 578 856 133113 95 263 304 424 [3000] 80S 
4.8 95 983 131335 89 [300] 91 549 962 1 35109 27 48 508 52 796 996. 
136054 190 216 88 375 [3000] 454 622 39 86 700 19 [15001 868 925- 
137152 298 326 441 513 46 666 756 904 40 138032 95 158 220 411
[300] 36 634 875 139015 92 151 241 431 87 553 619 996

140211 39 43 374 660 756 [1500] 982 141044 [500] 123 348 437
46 530 780 142180 320 [500] 64 95 425 576 785 93 857 918 68 143206 
37 310 19 35 438 74 94 864 74 1 44118 63 64 258 66 466 514 959 
145577 639 83 768 803 84 905 146068 73 148 55 243 301 633 38 [300] 
59 72 88 713 71 966 90 147024 152 [1500] 212 87 401 61 75 740 
148058 76 [3000] 309 67 598 609 [500] 812 149084 109 254 343 425 
753 75 963

150135 [500] 342 481 96 621 709 
24 152020 81 216 17 682 702 [500] 47

151229 352 88 626 65 75 823 
153071 96 138 43 154061 88

169 257 65 75 [500] 316 99 468 592 624 77 802 941 155004 352 [3001
88 427 [1500] 30 59 99 595 653 879 98 900 156090 198 281 [3000]
502 832 [1500] 157038 300 91 466 506 919 158117 255 [500] 318 58
87 516 28 73 [3000] 854 [300] 978 159218 64 78 316 17 410 791811 [1500] 

160245 82 495 732 843 945 161110 [3000] 39 42 46 60 295 419 93 
645 66 793 850 88 971 162123 293 984 163041 42 299 368 480 86
513 164135 [300] 92 266 300 8 63 438 558 94 730 818 165105 208
37 372 427 85 166146 383 436 771 167121 67 79 279 501 811 15 57 
[3000] 168046 103 90 229 417 43 49 728 68 90 838 65 961Ä169287
337 430 58 626 W

170081 302 436 543 65 66 662 [1500] 899 915 171070 584 612 65 
791 832 66 172032 76 80 176 95 262 428 544 89 855 173178 299 420 
27 174004 207 477 562 610 731. 861 925 30 48 [300] 175101 61 254
301 32 85 94 581 641 84 799 844 176181 218 321 506 635 747 870
177263 412 578 81 640 [1500] 68 82 178063 105 213 94 502 62 643
710 50 58 179008 [1OOOO] 100 224 77 375 434 [1500] 579 793 [500]
97 820 900

180109 41 84 211 440 [500] 45 779 872 963 181011 29 108 458
727 56 890 188008 208 83 379 518 635 719 26 844 61 79 96 963 82 
183250 323 24 55 407 78 697 706 28 -58 857 181007 150 [500] 93 
328 406 582 669 811 60 923 90 95 185483 532 953 [500] 186090 244
302 599 783 [300] 88 844 60 67 1 87154 [300] 200 50 302 18 42 561
699 736 57 846 918 49 81 [500] 86 1 88050 323 69 645 71 895 97
189205 42 91 401 11 62 646 51 707 [500] 13 836 46

190018 169 639 52 87 772 95 869 71 97 191030 116 25 266 397
402 572 664 712 805 48 75 984 [500] 193132 228 444 556 615 816
193026 133 328 60 425 72 536 89 194018 20 107 95 302 400 71 681
700 26 93 807 33 86 195019 325 [1500] 55 431 525 824 [1500] 980
196190 326 75 81 [1500] 482 89 701 822 19746 81 129 477 524 45
[500] 52 949 198001 92 97 115 345 79 82 421 97 501 32 66 [300] 670 89 
Z24 801 99 900 199516 44 59 658 835 „„„„„„

300193 390 586 788 901 301037 69 94 163 244 96 329 727 888 955 
78 97 [500] 303011 145 84 200 82 647 717 26 3 03080 [300] 85 188
680 729 52 899 304020 [300] 196 274 317 65 403 65 [1500] 508 74 636 
719 56 83 831 61 909 [1500] 94 305073 290 364 590 839 900 306233 
336 449 636 83 [300] 727 307158 79 334 465 74 86 91 528 65 636 90
[500] 741 818 991 308107 36 45 264 87 89 399 414 73 786 903 3 09023 
30 185 204 9 [1500] 57 346 77 94 562 641 837 54 73

319118 309 42 57 434 657 91 725 48 51 880 929 51 65 311024 25 
35 282 462 525 [1500] 618 68 723 857 61 86 313044 537 61 630 701
6 37 854 62 31 3020 727 44 [3000] 70 936 311003 [500] 45 213 98
332 [1500] 77 [500] 488 558 911 215000 53 546 54 [1500] 85 216071 
128 55 209 342 524 959 217046 59 95 116 458 59 91 963 218001 74 
134 244 65 401 14 522 40 713 80 219070 225 411 56 [300] 761 77 811 
988 [500] 'W

229077 157 76 88 299 335 543 673 777 99 221019 56 59 74 366
87 MO 54 970 2 22100 634 45 [500] 753 889 909 96 2 23260 302 54 69 
83 541 [3000] 607 801 [500] 901 82 221017 26 162 231 88 443 544 64 

! 695 995 2 25131 69 207 38 388 93 437 75 515 [300]

Pierwsza Komunia św.
PAMIĄTKOWE OBRAZKI

(między niemi własnego nakładu o charakterze narodowo-rellgljnyni),

książeczki, różańce, medaliki
od najzwyklejszych do najwykwintniejszych, w wielkim wyborze 
po najtańszych cenach poleca (1810)

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Władysława Makowskiego

w Krakowie.

„TEKA ROZMAITOŚCI“
wychodzi na nowo w Krakowie (rok 2-gi) pod redakcyą ks. 31. Dziu- 
rzy oskiego, co miesiąc dnia 15-go. Zeszyt I. (za kwiecień b. r.) 
wyszedł i zawiera popniarno-apologetyczne rozprawy:

„O własnościach prawdziwej religii.“ 
Przedpłata roczna wynosi: 8 M. —• półroczna: 4 M. (Do końca b. r. 6 M.)

Adres: Ks- M. Dziurzyński
(1590) w Krakowie (G-alicya) ulica Pijarska 1. 5.

Banku Włościańskiego za rok 1893 wynosząca (1636)1O procent Mk. 30
od każdćj akcyi wypłacana będzie za okazaniem kuponu Nr. 10 w termi­
nie tam oznaczonym dnia 1 lipca 1894 r.

Poznań, dnia 21 kwietnia 1894.

Bank AVłoscianslsi.
__________________________ Dr. Buski._______________

Północno-niemieckie Towarzystwo 
Asekuracyjne od gradobicia w Berlinie,

największe z wszystkich towarzystw asekuracyjnych od gradobicia. 
Stan zabezpieczeń w roku 1893 

75,055 polis z sumą zabezpiecz. 595,798,409 M. 
Rezerwy 1,350.000 Mk.

Przy umiarkowanych premiach daje towarzystwo;
20% rabatu za zrzeczenie się wynagrodzenia szkody poniżćj 12%,
5% rabatu za pięcioletnie zabezpieczenie, oraz aż do 

60% rabatu za wolne lata od szkód. (1597)
Ocenienie szkód uskutecznia się wedle wysokości zabezpieczonego 

plonu bez wszelkiśj redukcyi z współudziałem taksatorów wybranych 
z grona członków towarzystwa.

Wszelkich wiadomości udzielają:
Reprentancya na WKs. Pozn. Inspektor Towarzystwa

Z. M az 11 r 1 e w i ez, J. 1{ ad 1; i e -w i <■/. , 
Bismarka nr. 10. Berlińska nr. 18.

Serca litościwe
zajęły się gorliwie budową kościoła św. Piusa w Berlinie, tak że 
można mieć nadzieję, że w jesieni 1894 r. obchodzić będziemy uroczystość 
poświęcenia nowego kościołt; zwracając się po raz ostatni do miło­
sierdzia dobrodziejów proszę raz tylŁo Jeden jeszcze wesprzeć jał­
mużną kościół św. Piusa. W kościele tym od lat wielu w niedziele 
i święta odbywa się osobne nabożeństwo dla Polaków. (1825)

proboszcz parafii ś. Piusa,
Berlin O., Pallisadenstr. 73.

systemu prof. Pasteura 
przeciwko księgosuszowi u zwierząt przeżuwających i koni 

oraz przeciwko czerwonce u świń wykonuje

A. Frlck weterynarz w Poniecu.
Informacyi chętnie się udziela. (1618)

Najwierniejsze Okna kościelne
w ołów oprawne w rozmaitych deseniach, okna artystycznie malowane pod 
gwarancyą trwałości kolorów; chorągwie, ¡baldachimy, olta* 
rzyki do noszenia, kierce, krzyże, lichtarze, obrazy 
do ołtarzy i do chorągwi, llgnry św. Pańskich, ramy
we wielkim wyborze etc. poleca (1633)

M. Ho wieki & Gmnastel,
Poznań, Jezuicka ul. 5.

JAN K0MENDZ1ŃSKI
?

(i3i4) malarz,
poleca się do odnawiania kościołów itd.

Poznań, ulica Piotra nr. 9.

Obrazki doLtaDDiiśi-
wielkość 22X31 cm. pięknie wyko" 
nane po mrk. 10,00 za 100 sztuk1 
wysyłają odwrotnie (1605)

S. Bendlewicz i Sp.
w Pleszewie.

M o j e
ślązkie górskie półpłó- 

tna i płótna czyste
rozsyłam kopę 33% metra około 

60 śiązkich łokci
od 13 Marek począwszy. 

Specyalny katalog wzorów 
wszystkich artykułów płó- 
cieauych, jako to: po włók na 
pościel, jnlette, dreliszków. 
ręczników, chustek do nosa, 
obrnsów, satlnn, walisn, 
/lqnó-barchann i t. d. i t. d.

rozsyłam franko. (1279
J. Gruber w Głogówku

Ober-Glogau i. Schl.

Świeże szparagi
dwa razy dziennie po cenach targo­
wych polecają Bracia Miefche.

(1637) 

Lejarnia żelaza i fabryka machin
J. MOEGEUN w Poznaniu

Rycerska ulica 20 
poleca do urządzeń handlowych 

kolumny, filary, podpory i ramy do okien 
wystawnych, schody żel., kraty etc. etc. 

Zamówienia uskutecznia się w najkrótszym czasie.
Prócz teęo wykonuje się

całkowite nrzataia slajwe naiaoirszycb ionstrnkcyi
dla koni, bydła i nierogacizny.

Rysunki, kosztorysy i obliczenia statystyczne 
(1495) wykonuje się bezpłatnie.

portrety Hajprzewieł. X. Arcybiskupa

z podobizną jego podpisu, litografie 66 cmtr. wys. i 50 cmtr. 
szer. w artystyczny sposób wykonane, wyszły moim nakładem 
i są u mnie po 5,00 mrk. za egzempl. do nabycia, a oprawne 
za szkłem, w ramach czarnych lub brunatnych z cuivre poli, 
złoconych baroque, lub rzeźbionych antique a nareszcie i plu­
szowych bordeaux po 9—20 mrk. za obraz, (1567)

Skład obrazów, figur i artykółów dewocyjnych.
Poznań, przy ul. Szerokiej 14.

Stanisław Przysiecki
m alarz,

Poznań, ulica Strzelecka nr. 31,
poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu do renowacyi 
kościołów, oraz wszelkich prac w zakres malarstwa i po- 
złotnictwa wchodzących, wykonując prace sobie powierzone 
z wszelką znajomością sztuki, nabytą przez długoletnią 
praktykę, przy cenach bardzo przystępnych. (1241

Odebrawszy co dopiero nowy transport świeżej

W mieście pewnem jest

piękna posiadłość
w rynku, świeżo odbudowana z spi­
chlerzem murowanym, w której od 
40 lat prowadzono handel zboża, 
męki, ospy i t. p. dla przeprowadzki 
właścicieli korzystnie d > nabycia. 
Reflektantów uprasza się oddać zgło­
szenia w Fh spedycji Kary- 
era PonnańsKiego pod zna­
kiem 1617.

Gospodyni w śred. wieku, z do­
brego domu, umiejąca gotować po 
kneharsku, piec itp., ładnie prasować 
poszuk. miejsca na probostwie. Swiad. 
i rekom, chlubne. O łask, oferty hpr. 
pod lit. P. u p. SzymańshićJ, 
Poznań, Wiedeńska 3. (1636)

LANGENAU
(w górach Kłodzkich — Stacya kolei wrocław-

sko-międzyborskiój (Mittelwalde),
Bardzo łagodny klimat górski. — Urocze 

położenie.
Zdroje żelaziste, należące do najsilniejszych 

w Szlązkn, do picia i kąpieli.
Kąpiele borowinowe (Moorbäder) ze znakomi­

tych borowin żelazistych. — Nowo urządzony 
basen i tusze. (1534)

Knracye: serwatkowe, mleczne i kefirowe.
Sezon od 1-go maja do 15-go października. Bliższych 

szczegółów i prospektów udziela na żądanie bezpłatnie.

Zarząd kąpielowy.

Apteka Jagielskiego
w Poznaniu przy Starym Rynku nr. ¡41,

poleca własnego wyrobu: (1082)
Wino pepsyno we wedle przepisu Dr. Jerzykowskiego w butelkach

po 1. 2,25 i 4 mk.
Wino Condurango w butelkach po 70 fen., 1,40, 2,80 i 5 mk. 
Wino z Chiny w butelkach po 1, 1,50 i 3 mk.
Wino z Chiny z żelazem po 1, 2 i 4 mk.
Koniah. żelazisty (Cognac ferrugineux) po 1, 2, 4 mk.
Ruski spyrytus przeciw reumatyzmowi, w butelkach po

50 fen. i 1 marce.
Pigułki rumharbarowe z najlepszego Schensi rumharbaru pu 

dełko po 50 fen.
Miód żywokostowy, jako i koperkowy na kaszel i na chrypkę 

w butelkach po 50 fen.
Karmelki słodowe z czystego słodu wyrabiane, w paczkach po 

25 fen. i pudełkach po 50 fen.
Maść Dr. Mateckiego przeciw piegom w slojkach po 1 m. 
Mydlą do konserwacyi płci, jako mydło brzozowe, liliowe, smo­

łowe, siarczane z sodą, i bez sody, w Krankenheil Tölz wyrabiane.
Wszelkie specyalnosci niemieckie, francuskie

i angielskie.

polecam takową w rozmaitych gatunkach od M. 2,00 do 
M. 10,00 za fuot.

Znane moje z dobroci i czystego smaku

prószę herbaciane
sprzedaję po M. 2,00 za funt. (760)

Przy odbiorze pięciu funtów odpowiednie ceny hurtowne.

A. CICHOWICZ,

IMPORT HERBATY.

EŁillŁ-U-
czeladników
na stałe zajęcie przyjmie

W. Radomski,
sze w c, (1634)SKŁAD O«UWIA

Szeroka ulica 232

Une Parisienne
d'un certain âge désire une P4*J* 
comme institutrice de français ou 0 
dame de Cie. S’adresser à J*1® 
Henry à Lnssówko près T«»«*, 
(Posen). <lfl23)

Zręczne hafeiarki
ściegiem krzyżowym, o-----  . ,
i petit poinat znajdą zatrudnię111 •
B.Sommerfeld, Berlin SW '
gnmmanflantBnslr. 10/11-

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania — Nakładem i czcionkami Drukarni Soryera Poznańskiego«
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